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Lwów 10. maja. 

Nieszczęsna sprawa okupacji czy też a- 
neksji Bośnji i Hercogowiny, która od lat 
trzech była powodem tylu burz parlamen- 
tarnych, i naraziła w końcu Austro-Węgry 
na stratę niemałej ilości pieniędzy i znaczny 
przelew krwi, stoi dziś 'całkiem niespodzie- 
wanie znowu na porządku dziennym. — 
Jakkolwiek zdawaćby się mogło, że wszy- 
stkie argumenta za i przeciw zostały w tej 
sprawie całkowicie wyczerpane w polemi- 
cc, która poprzedziła zajęcie prowincyj po- 
wyższych przez wojska austro - węgierskie, 
nie mniej przeto widzimy, że zarówno ze 
strony Opozycyjnej jak rządzowej wal- 
ka toczy się dziś z równą zaciętością, 
jak wówczas, gdy zajęcie Bośnji i 


Hercegowiny nie było jeszcze faktem 


dokonanym, i gdy można było dyskutować) : 


nad tem, jak rzad Austro-Węgier ma s0- 
Lie postąpić. — Powodem bezpośrednim 
polemiki obecnej jest świeżo ogłoszony 
przez rząd turecki tekst konwencji, okre- 
ślajacej właściwy charakter okupacji Bośni 
i Hercegowiny ; gwałtowność zaś, z jaką 
polemika ta się toczy, wynika w znacznej 
części ztąd, że znajdujemy się w przededniu 
walki wyborczej, i że organa opozycyjne 
korzystają z każdej nadarzającej się Spo- 
sobności dla wymierzenia dotkiiwego ciosu 
rządowi. 


Zapatrujac się na Konwencję świeżo 
z Turcją zawarta ze stanowiska ściśle 
austrjackiego, niepodobna zaprzeczyć, 
że nastręcza ona w każdym swym punkcie 
tysiaczne powody niezadowolnia, i jest 
sama przez się najwymowniejszem potępie- 
niem polityki hr Andrassego. Uznając bo- 
wiem jak najuroczyściej zwierzchnicze pra- 
wa sułtana nad zajętemi prowincjami, 7a- 
trzymując w nich urzędników tureckich, 
zastrzegając Turcji zwrot materjału wojen- 
nego i użycie dochodów Kośnji i Herce- 
gowiny na miejscowo potrzeby i tak da- 
lej, konwencja stwarza sytuację niewidzia- 
na dotychczas nigdy i nigdzie, a wca- 
le nie zaszczytną dla mocarstwa tak 
potężnego jak Austro-Węgry. W zasadzie 
bowiem cesarz austrjacki i król węgierski 
staje się na mocy konwencji tej pod pe- 
wnym względem wasalem sułtana, a każdy 
Austrjak słusznie zapytać się może, czy 
warto było przelewać krew synów monar- 
chji i wydawać sto kilkadziesiat miljonów 
wa to tylko, aby zabezpieczyć sułtanowi 
spokojne posiadanie Bośnii i Hercogowiny, 
i zaprowadzić w tych prowincjach porzą- 
dna administrację. Ze wynik ten nie od- 
powiada ofiarom poniesionym dla jego o- 


| siagnięcia, tego dowodzić nawet nie potrze- 


ba, i dla tego nie dziwimy się bynajmniej, 
że każdy anstrjacki patrjota jest z 


Zdanie sprawy 


z ruchu naukowego Akademj: Umiejętności 
od d. 3. maja 1878 roku 


p: dane przez 
dru J. Szujskiego 
Sekretarza jeneralnego. 


Szósty to już raz z kolei zdawać mi przycho- 
dzi sprawę z rocznego ruchu Akademii naszej a 
doświadczeniem nauczony wiem, że treściwość i 
lakoniczność. wściśniętemu między przemowę Pre- 
zesa i prelekcję jednego z członków Akademii 
sprawozdaniu bywa najpiękniejszą zaletą i ozdobą. 
Dążąc do niej stwierdzę, że rok ubiegły Pon, 
dziliśmy w stałem dalszeem wykonywaniu przed- 


złr. — kwartalnie 4 złr, 50 ont. — mie- 
pocztową w Państwie Anstrjackiem 
do całych Niemiec 


marek 5. sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


pół 


złr, 


DZ 


ENNIK POLSKI 


1879. 


Przedpłatę ı ogłoszenie przyjmają we Lweme: 


konwencji niezadowolniony i w najwyższym |z Rosją, i w której leżą wszystkie nasze jącego Wolskiego. Z tych głównie powodów po- 


stopniu nią rozczarowany. 


interesa. — Ale odpowiadano nam na to, 


Gdyby inne mocarstwa a szczególnie |że aneksja Bośnji i Hercegowiny wzmocni 


Rosja wykonywały ściśle 


postanowienia |pierwiastek Słowiański w Austrji, że przez 


traktatu berlińskiego, polityka  Austrji w|to popeknie ją na nowe tory a nam otwo- 
sprawie bośniacko-hercogowińskiej dałaby |rzy szerokie pole do wpływu i działalności 
się jeszcze wytłumaczyć, gdyż traktat ów | politycznej. 


zastrzega wyraźnie, że Bośnja i Hercogo- 


Konwencja austro-turecka gwarantu- 


wina zostaną tylko zajęte przez Austrja-|jąca prawa zwierzchnicze suł 
ków, i że zwierzchnicze prawa sułtana niejtana w Bośnii i fsuwająca przez to 
będą przez to naruszone. Zważywszy je-|samo owo przypuszezalne wzmocnienie ży- 
dnak, że traktat berliński jest w rzeczywi- wiołu słowiańskiego w Austrji jest naj- 


stości martwą litera, i że zarówno Rosja 
jak Anglja zachowują go tylko o tyle, o ile to 
jest zgodnem z ich interesem, sumienność 
z jaką hr. Andrassy trzyma się w konwen- 
cji postanowień jego, graniczy z naiwno- 


lepszym dowodem jak błędną i ciasną była 
rachuba tych rodaków naszych, którzy dla 
błahej nadziei znalezienia w  Bośniakach 
sprzymierzeńców „w wiedeńskim reichsra- 
cie, głosowali za aneksja Bośnji, zapomi- 


[wstał zwrot izraelitów ku lepszemu.“ 


GŁOS z KRAJU. 


(Postęp u wyborców z mniejszych posiadłości.) 


VII. 

(JST.) Z Podola. Jeden zarzut chciałbym 
jeszcze uczynić naczelnemu sterownictwu przed- 
wyborczej agitacji, czy to w przededniu wyborów 
sejmowych czy do rady państwa, s mam tu na myśli 
bruk popularnie zestawionego sprawozdania z czyn- 
ności czy to delegacji samej w ogólności czy też 
pojedyńczych panów delegatów z ubiegającej ka- 

encji. — Spotykamy się ustuwicznie z tyloma bro- 
szurami i broszukami różnej jakości. rozrzuca się 
czasami tysiące egzemplarzy nijakich pomysłów 
jawiących się chyba na plagę czytającej publicz- 
ności, ałe do rozszerzania rzeczy pożytecznych, do 


Z 


ścią, której trudno wybaczyć praktycznemu|nając przez to o szczerych i prawdziwie 0Þznajomienia ludu z działalnością jego mandata- 


mężowi słanu. 


Sumienność tę możnaby jeszcze zrozu- 
mieć, gdyby rząd austro-węgierski oparłszy 
się na niej zażądał ze stanowczą energją, 
aby inne mocarstwa szanowały zarówno 


politycznych interesach narodowych. 


Ruch przedwyborczy. 


Od jednego z izraelitów lwowskich otrzymu- 


„cjuszów, wyrozumiałej krytyki zboczeń a sprawie- 
,dliwego ocenienia zasługi tychże, dla takiej pracy 
(nie masz autora albo wydawcy. Czyliżby sześć lat 
'ubiegłych, tak obfitych w ważne wypadki parla- 
mentarne, nie nastręczały dosyć materji do napi- 
sania nawet całego dzieła? Dla ludu i biedniej- 
szego mieszczaństwa czasopisma codzienne nie są 


jak on literę i ducha traktatu berlińskiego, jemy pismo, którego autor protestuje przeciwko dostępne ani też tak przystępnie pisane, aby już 
ponieważ zaś tak nie jest, a widzimy prze- | temu, cośmy pisali 6 udziale izruelitów w central-|z samego zarejestrowania sprawy, warstwy te mo- 
ciwnie, że hr. Andrassy von Fall zu Fall nym komitecie przedwyborczym. Autor nas źle|gły wyrobić sobie pochwalające lub potępiające 


pozwala Rosji na wymijanie jednego po, 
drugim wszystkich punktów tego traktatu, 
sumienność ta jest tylko dowodem słabo- 


zrozumiał. Nie powiedzieliśmy, że „udział religij- 
nych i politycznych przywódców żydów* w komi- 
tecie nakłoni „jedynie i głównie“ żydów do zacho- 
wania spokoju z narodem. Myśmy powiedzieli, że 


zdanie. Pisma perjodyczne tak zwane ludowe 
niestety nie wiele są u nas rozpowszechnione, 
a nareszcie co do wypadków politycznych ograni- 
czać się muszą na jak najściślejszem streszczeniu. 


ści, graniczącej z niedołęstwem, oraz zbra- udział ten jest rękojmją, iż Żydzi pójdą ręka w |Jesteśmy więc dotąd pozbawieni wszelkich Źródeł, 


ku przezorności, 
ko szyderstwo 
Austrji. 


mogacego wywołać tyl- 
ze strony nieprzyjaciół 


W czasach obecnych sądzą męża stanu upatrywali istotnej politycznej, a przez te koła u- na działalność dotychczasowych „reprezentantów 

i politykę jego nie na podstawie wierności znanej konieczności — nie byliby pewno do ko- jludu wiejskiego" nie jednokrotnie w biegu tych 
mitetu wstąpili. Autor artykułu zapomina, iż du |sześciu lat na ten lud sprowadziła. Z drugiej 

komitetu należą nietylko reprezentanci Szotner-lzra- | strony działalność delegatów naszych i zajmywa- 


jego dla zasad sprawiedliwości i moralno- 
„ści, ale według praktycznych korzyści, ja- 
kie zdoła osiągnąć; ponieważ zaś korzyść. 


ny jest żadna lub bardzo problematyczną, 
dla tego też sąd o polityce hr. Andrassego 
nie może wypaść korzystnie. Jedyna s ro- 
na dodatnia okupacji jest zajęcie pewnych 


padek wojny z Rosją lub dla przecięcia 
bezpośredniego związku między Serbją i 
Czarnogora. Ale czyż rezultat ten nie dał- 
by się osiągnąć bez ofiar 


obecna konwencji przed wkroczeniem wojsk 
austro-węgierskich do Bośnji? a czy osią- 


rękę 7 narodem — co się tem tłumaczy, iż we- 
zwani do komitetu, gdyby nie znali usposobienia 
tych kół wyborezych, na które wpływ wywierają, 
gdyby w solidarnem postępowaniu z komitetem nie 


ela, przeciw któremu on silnie występuje, ale i in- 
ni izruelici, 


l ) C zawsze z narodem solidarni — a ta|krajowych, z bliska lud obchodzących, popularnie 
jaka Anstrja z zajęcia Bośnji i Hercogowi-, obecność reprezentantów różnych odcieni pomię- |skreślone nie mogło by wypaść na niekorzyść na- 
dzy żydami, jest właśnie rękojmia, że rzecz pój- |szą, u już samo trafne porównanie występów x cza- 
dzie zgodnie. Autor bierze nam za złe, iż mówi- |sów ostatnich posła Hausnera. Smarzewskiego, Pe- 
liśmy nietylko o politycznych, ale i o religijnych | trowicza, Jaworskiego, Czerkawskiego ote. w obec 
przywódcach żydów — nie uważa bowiem za rzecz | popisów Zaklińskiego i Naumowicza odniosłoby 


z których by zajmujący się przedwyborczą agitacją 
mogli obznajamiać wyborców lub prawyborców o 
skutkach, jakie dzika nienawiść, szalone zaślepienie 
i wsteczna złośliwa niczem nie usprawiedliwio- 


ne przez nich stanowisko, w niektórych sprawach 


t | stosowną mięszać religijne sprawy z politycznemi. | niezawodnie najlepsze rezultaty I rzy czykAoB sią 
punktów strategicznych potrzebnych na wy-|Zgoda na tę zasadę zupełna. Ale nie należy zapo- |nieomylnie do ostatecznego potępienia polftyki do- 


minać o stosunkach rzeczywistych — te zaś tak | tychczasowej świętojureów. 


się przedstawiają, że zawsze izruelici w swej wiel- 


kiej większości biorą hasło od swych religijnych wystarcza dla wyświecenia sytuacji rzucony mię- 


zwierzchników. Dobrze to czy źle — to rzecz in- 


| _ pieniężnych i na, z faktem jednak takim w politycznem działa-|dzi politycznej. Jakkolwiek i u nas postęp jest 
przelewu krwi przez zawarcie podobnej jak |niu liczyć się trzeba. Bardzo zaś trafnie kreśli au- | widocznym, to jednak umysł i siła pojmowania u 


tor powody odmiennego dzisiaj niż przed sześciu 
laty zachowania się żydów, gdy powiada: 
„Nieszczęsne skutki akcji wyborczej z roku 


gnięcie jego teraz wynądgrodzi choć w | 1873, znużenie ogólne żydów z powodu owej he- 
CZĘSCI cios. jaki zada urokowi Austrji na|cy, obrót na widowni zewnętrzuej polityki, wywo- 


bałkańskim półwyspie dziwny stosunek, w|łany wojuą turecką, wstręt naturalny żydów do złożymy przyrzeczenie, iż dla dobra jego działać 
jakim konweneja stawi mocarstwo to w postępów oręża brutalnego caratu, pamiętne, a du- | myślimy, przytoczmy jako dowód naszą przeszłość, 


obec sułtana prawowowitego pana 
Bośnji i Hercogowiny? Ze stanowiska 


chem wolności tchnące wystąpienie polskiego mg- 
hu przeciw niekonstytucyjnym zachciankom budże- 
towym ministra „wspólnego“ i dworako - wojsko- 


ściśle polskiego potępialiśmy zawsze okupację | wej akcji bośniackiej — wszystkie te okoliczności 


powyższych prowincyj, ponieważ widzieliśmy |sprawiły, że żydzi galicyjscy ujrzeli się jednego|gło. Komu stenograficzne sprawozdania z posie- 


|jasno, że przez nią Austrja wplątaną zosta- 
nie prędzej lub później w  zawikłania 
| Wschodnie, i odciagnie swe siły od strony, 
w której jedynie skutecznie może walezyć 


(2 zakresu antropologii: prez. J. Majera: Zgo- 
! dność oscylacji liczby osób przy rozdzielaniu różnej 
ludności według wzrostu. Z zakresu anatomii po- 
równawczej, opisowej i patalogicznej: Dra Kaha- 
nego: Budowa tasiemca nastroszonego, dra Ka- 
dyjego: O oku kreta pospolitego i o gruczołach 
tarczykowych, czł, Teichmana: O użyciu kitu 
szklarskiego do wystrzykiwania naczyń krwionoś- 
nych i tym podobnych przewodów, dra Browi- 
cza: Wypadek badania zmian nerek w zapaleniu 
ostrem. 

W Wydziale historyczno-filozoficznym: L ra- 
kresu historji: Dra Smolki: Polska webec wojen 
hussyekich; Dra Piekosińskiego: O statucie 
nieszawskim dla ziemi przemyskiej; Dra S$ zuj- 
skego: Wojewoda Poznański Maćko Borkowicz 
i pierwsza konfederacja rycerska r. 1862; Tegoż : 
o najdawniejszym kodeksie listów Eneasza Syl- 
viusza dla Zbigniewa Oleśniekiego w r. 1460 spo- 


sięwziętych i nakreślonych już planów naukowych, | rządzonym; Dra A. Mosbucha: Kilka uwag o 
i że tenże w publikacje różnych kierunków jeśli | rozprawie dra. S. Smolki p. t. Tradycja o Kazi- 


nie był bogatszym, 
przednich. j 
W  Wydziałach przedstawiono następujące 
prace, następnie do druku w pismach Akademii 
przeznaczone : matematyczno - przyrodniczym: 
Ż zakresu matematyki czł. I. Tetmajer: Roz- 
wiązanie równań trzechwyrazowych, prof. I. N . 
Frankego i A. Jakubowskiego: Maciej 
Głoskowski, matematyk polski XVII wieku, pana 
Kramera: Rzecz o dwóch ieżących krzywych 
rzędu drugiego. Z zakresu fizyki: Dra Wróblew- 
skiego: O wpływie lepkości cieczy na ilość stałą 
rozchodzenia się w nich gazu. Z zakresu klimato- 
logii: Dra Wierzbickiego: Ruch dzienny prę- 
Żności pary i wilgotności powietrza w Krakowie, 
zakresu geografii matematycznej p. Sub ow- 
skiego: Mierniki czyli koła miernicze, chemii: 
ją Bandrowskiego: O kwasie acetylenodwu-= 
arbolowym, botaniki: p. Nowakowskiego: 
0 morfologii skoczków, dra Rehmana: O po- 
|cwzątku współczesnych okręgów roślinnych. Z za- 
| kresu geologii: czł. Ign. Domejki: Rzut oka 


| 


|Ma kordyliery chilijskie i zawarte w ich łonie po- 


ady metaliczne, czł. A ltha: Wapień Niśniow= 

i jego skamieliny. Z zakresu mineralogii dra 
rantza: Istota różnopostaciowości í atósnnek 
duieunych modyfikacji eiat różnopostaetowyeh. 


to nie był uboższym od po- |mierzu Mnichu. Z zakresu prawa: Dra U. Hey z- 


manna: O ustawodawstwie kościelnem o asylach: 
Dra M. Bobrzyńskiego: O egzekucji wedle 
Kazimierza Wgo. Z zakresu archeologii: Dra A. 
Sierakowskiego: 0 prastarym posążku ka- 
mienym Potrimposa, znalezionym w  Kiszporgu; 
Dra S$. Hoszowskiego: O domu Myszkow- 
skich A ulicy Kunonnej. 

W Wydziale filologiczno literackim : Z, zakre- 
su filologii starożytnej: Dr. Bronisława Krucz- 
kiewiceza: O różnicy, która zachodziła w zło- 
tym wieku literatury rzymskiej między łaciną 
gminną a klasyczną; dr. Mecherzyńskiego: 
O poemacie Lukrecjusza: De nałura rerum; dr. 
K. Morawskiego: Studja nad wymową rzym- 
ską. Z zakresu historji nauk: Dr. Oettingera: 
Przegląd dziejów Wydziału lekarskiego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego; dr. Żebrawskiego: 
mieniu Vitelliona i jego narodowości. Z zakresu 
lingwistyki łacińskiej: Dr. L. Malinowskiego: 
Przyczynek do historji samogłosek nosowych w 
RV ; wieku; ks. kan. Polkowskiego: O ko- 
dękęie biblji czeskiej, pisanej r. 1574 przez Jana 
Ząbłockiego 1 stosunku tejże do biblji t. z. Szaro- 
spatąckiej; dr. Romana Pilata obszerna rozpra- 
wa umieszczona w pamiętniku Akademji: Pieśń 
Bogarodzica, Restytneja tekstu jako ezęść pierw- 


serca i ducha z liberalizmem reprezentowanym 
nie już przez świętojurców strupieszałych i zgrzy- 
białych, a skojarzonych z nimi szomerzystów — 
lecz reprezentowanym przez żywy odgłos europej- 
ski świetuych mów dzielnego Hausnera i porywa- 


sza; dr. Teofila Zebrawskiego: O znaczeniu 
wyrazu: drna! w pieśniach ludowych. % zakresu 
historji literatury polskiej; dr. WŁ. W isłoc- 
kiego: Gualter Burley i Marcin Bielski. 

Nie od rzeczy może będzie przy tem wyli- 
czeniu rozpraw wydziałów historycznego i filozo- 
ficznego podnieść jednę okoliczność. Pisma obu 
wydziałów, pomimo, że w wydziale I. drukujemy 
VII, w ligim, lity są przy obszerności rozpraw 
zbyt szczupłe, „aby na brak materjału narzekać 
mogły; preliminowane na ten rok tomy są zale- 
głościami zajęte: a z tej właśnie przyczyny braknie 
nieraz rozpraw na posiedzeniu wydziałów. Dla 
ożywienia ruchu pod tym względem, dla utrzy- 
mania obu ognisk na wysokości naukowego Życia 
chwili, byłoby w wysokim stopniu pożądanem, 
aby rozprawy do innych pism przeznaczone, w 
streszczeniach podnoszących zdobycze realne nau- 
kowe, z pominięciem szerszego ich roztoczenia, 
dla większej przeznaczonego publiczności, zjawiły 
się naprzód w pismach i na posiedzeniach wy- 
działów, przez co owym pismom żadna nie 
działaby się szkoda, koncehtracja zaś taka Życia 
naukowego nie mało przyczyniała nie tylko na- 
szym pismom pożytku ale sprawie nauki w ogóle. 
Uczynił szczęśliwy początek pod tym względem 
dr. Smolka przedstawiając akademji swoje zdoby- 
cze uczynione w rozprawie: O wojnach hussyekich, 
drukowanej w Ateneum W urszawskiem, Pojmujemy 
bardzo, że znaczna liczba prenumeratorów, lepsze 
materjalne warunki, większa ilość drukowanych 
egzemplarzy, ściąga prace historyczne i historyczno- 
literackie do pism po za akademią wychodzących, 
że dla nas pozosinją nie mogące Teze na szero- 
ką publiczność: nie mniemamy jednak, aby zgło- 
szenie się do akademji z nowemi tezami, z kontro- 
wersją naukową tych prac, wedle zasad regulami- 
nu w całości wynagrodzone, nie miało wydać się 


O|przeważnej części naszych pracowników rzeczą, 


którejby dla samego stwierdzenia związku z naj- 
wyższą instytucją naukową w kraju, chętnie pod- 
jąć nie chcieli. Krótkie takie streszczenia znala- 
złyby zawsze miejsce w rozprawach naszych a 
przyczyniłyby sią niepomału do podniesienia ich 
Wartości. 

Ruch naukowy z własnej inicjatywy akade- 
mji wychodzący, zestrzelał się jak w latach ubie- 
głrch w komisjach akademiekich, Fizjografi*zna 


We Francji i innych krajach cywilizowanych 


dzy lud manifest w formie spowiedzi lub zapowie- 


ludu nie jest jeszcze do tego stopnia wydoskona- 
loną, aby samo ogłoszenie programu zjednać sobie 
mogło zwolenników i utrwaliło wiarę u decydują- 
cych. Wszystko cokolwiek przed tym ludem wy- 
powiemy, winniśmy oprzeć na dowodach, a jeśli mu 


zdajmy mu sprawę z ubiegłego sześciolecia. 
Pomimo że myśl ta podniesioną jest nieco 

późno, nie jest to jednak tego rodzaju post festum, 

iżby już wcale skutecznie wykonanem być nie mo- 


dzeń do Rady państwa upływającego sześciolecia 
stoją do dyspozycji, kto bliżej poznał nuszą ludność 
i umie przemawiać do jej przekonania, ten łatwo 
i nader szybko zestawićby zdołał taki przegląd, 
którego wydawnictwem i rozpowszechnieniem w 


pod kierownictwem czł. S. Kaczyńskiego prowa- 
dziła dalej prace około przyrodniczego zbadania 
kraju we wszystkich kierunkach. Zbierająć 8po- 
strzeżenia meieorologiezne, wodostanowe, fito i fe- 
nologiczne na pomnożonych stacjach, wysłała 
prócz tego komisja dra Wierzbickiego w celn czy- 
nienia spostrzeżeń magnetycznych w Tatry, gdzie 
tenże w kilku najważniejszych miejscowościach 
robił odpowiednie obserwacje. Rozpoczęto też u- 
porządkowanie 12letnich spostrzeżeń, celem ułoże- 
nia systematycznej klimatołogji kraju. W celach 
geologicznych podjął czł. Alth badanie Tatr, p. 
Bieniasz Podola galicyjskiego, p. Zaręczny złożył 
rozprawą: (0 srednich warstwach  kredowych 
w Krakowskim okręgu. Botaniczne badał prof 
Tymiński błota naddniestrzańskie, p. Sledziński 
Podole galicyjskie w dalszym ciągu, p. Krupa 
okolicę między Zywcem i Babią górą, p. Rogal- 
skł i Szyszyłowicz wschodni stok Tatr, dr. Reh- 
man Tatry i Pieniny w sprawie porostów. PP. 
Kotulix, Turczyński, Bąkowski dostarczyli zebra- 
nych w poprzednich latach zielników. Faunę 
badali: Prof. Łomnieki w okolicy Stanisławowa, 
górach Sołotwińskich i Czarnejhorze, p. Bąko- 
wski w okolicy Bóbrki. Ohodorowa i Przemyślan, 
prof. Król na błotach naddniestrzańskich. P. Wł. 
Kulezyński odstąpił komisji zbiór pająków, pen 
Bąkowski złożył prace o Ślimakach i małżach w 
okolicach Strzyżowa i Kamionki W kierunku 
chemji otrzymano od p. Prochanowskiego : Roz- 
biór wód studziennych "Tarnowa i rozbiór wody 
mineralnej wysowskiej. Muzeum komisji porząd- 
kował p. Wł. Kulczynski z pomocą pp. Bieniasza 
i Szyszyłowicza. 

Prace komisji antrop. odbywały się we wszy- 
stkich kierunkach wskazanych zgóry obmyślonym 
programem. Objawem ich jest zbiór odpowiednich 
wiadomości, którego tom 2-gi w roku przeszłym 
ukończony, 8 8-ci w bieżącym znacznie posanięty. 
Dzięki chętnym pracownikom komisja roz- 
szerzyć badania nawet. po za Galicję. dziale 
areheologiezno-antropologicznym, zyskała ora cenno 
wiadomości z Prus zachodnich, staraniem wysłan- 
nika swego, znanego z prac dawniejszych, p. Godfr. 
Ossowskiego, niemniej z różnych okolic Wołynia 
od gorliwego ezłonka komisji p. Zygmnnta Radzi- 
mińskiego. W obrębie Galicji przedsiębrali peszu- 
kiwania członkowie komisji pp Kirkar i Przy- 
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miejsca objętesu: jedneże wieresa drohuym drukiem 
(petit.) 

z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 

d te Pohikiego.* — Dirty” rekla- 


minastracji „Dzi aim 


macyjne nieopieczgtowane nis 


drodze komitetów okręgowych zająć się powinien 
komitet centralny. Wiemy dobrze, że agitacją zaj- 
mują się odok ludzi światłych czyli inteligencji, 
także i tacy ludzie, którzy prócz dóbrej woli ofin- 
rowanej w usługi, nic więcej do wspólnej pracy 
z sobą nie przynoszą. Dla organów takich, odda- 
jących niepospolite usługi akcji wyborczej, skoro- 
widz przezemnie żądany byłby nieocenionym na- 
bytkiem, albowiem nietylko utwierdził ijwzmoeniłby 
ich własną wiarę, iż stają do walki za rzetelną 
sprawę. ale odkrywając słabe strony przeciwników, 
ułatwiły by tymże wszystko to za i przeciw nazy- 
wać po imieniu, do czego dziś tylko ogólników 
używać muszą. 

Zdaje mi się, iż byłem w teraźniejszem stn- 
djum przedwyborczem jeden z pierwszych. który 
zbadawszy obecną sytuację, że się tak wyrażę na 
miejscu, skreśliłem moje spostrzeżenia nie ilu- 
zerycznie, lecz naturalnemi barwami. Otóż powta- 
rzając raz jeszcze, iż położenie obecne jest. e wiele 
pomyślniejszem, a mam tu na myśli część wsche- 
dnią Galicji, nie mogę się powstrzymać od upo- 
mnienia, że wynik zawisłym będzie od" energion- 
nego lecz ogiędnego prowadzenia akcji, które 
wszelkie dotąd bywałe zupory łatwo przerwać może, 
Gd zaś dopięcie celan“ rawiułem jest od użycia 
rodków i środóczków, przeto jake jeden z tych 
ostatnich zalecam komNetowi centralnemu- zajęcie 
się takem wydawnietwem dła poparcia niem 
agitacji. 

Zakończając tym listem łaskawie otwartą mi 
rubrykę pod tytułem powyższym, mie omieszkam 
w dalszym przebiegu na wezwanie wasze o ruchu 
wyborczym zdawać sumiennie sprawę. a gdy tego 
potrzeba wymagać będzie, dodać i swoje pruk- 
tyczne uwagi. 


Wiedeń, 14. maja. (458 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa.) 

H ofer powołująe się na dawniejszą inter- 
pelacją, na którą dotąd rząd uie odpowiedział, tn- 
dzież na przekazaną przez [zbę rządowi do uwzglę- 
dnienia petycję ausirjackich autorów dramaty- 
tznych, zapytuje ministra epraw wewnętrznych : 
Czyli rząd zamierza wygotować i przedłożyć na 
przyszłej sesji projekt ustawy znoszącej regulamin 
teatralty z roku 1850?... 

Zborowski interpeluje ministra finansów, 
ażali mu wiadomo, że prży robotach katastral- 
nych w Galicji użyci są urządniey z itmych pro- 

incyj. Bie zdający żadnego złjęzyków krajowych? 

Konwencję międzynarodową o środkach wy- 
tąpienia muszki więRogradowej uchwa- 
lono bez zmiany. Podobnież uchwalono bez dy- 
skusji ustawę o zwrocie zaliczek udzie- 
lonych gminie Joachimstalskiej, i o pożyczcee 
bezprocentowwej miastu Cieplicom. Poczem 
przystąpiono do dalezego ciągn rozprawy szeze- 
gółowej nad ustawą o zarazie bydła. 

Par. 25. do 37. włącznie uchwalono bez dy- 
skueji. 

Do $. 38. wniósł poprawkę Dunajewski 
aby koszta kordonów i zamknięcia granicy ponosit 
skarb państwa nie zaś fundusz krajowy. Mowca 
wykazuje, że gdyby Galicja musiała ponosić te 
koszta , jak tego chce prejekt ustawy, zostałaby 
obarczomą w interesie innych prowincyj 
ciążarami, które zaledwie ponosićby zdołała. Zwra- 
ca siy też uwagę, że tylko sujm krajowy jest u- 
prawniony ciężary takie na kraj wkładać. 

rawka Dunajewskiego upźdła. 
jąto $. 38. bez zmiany. 

tar. 39: i 40. przyjęto bez dyskusji. 

Przy $. 41. stawia Wagner poprawkę, aby 


Przy - 


bysławski. Dr. Kopernieki ubadał cechy ra- 
sowe kości i czaszek przedhistorycenych z Horo- 
dniey. Z działu ściśle antropołegiczaego ogłosił 
przewodniczący dr. Majer poszukiwania awojeco 
do rocznego przyrostu ciała u Rusinów, a przygo- 
tował je co do Polaków galicyjskich; nadto paró- 
wnał on w osobnej pracy charaktery fizyczne Ru- 
sinów galicyjskich, z podanę przez p. Czubin- 
skiego charakterystyką Małorusinów pod rządem 
rosyjskim. W reszcie dział etnograficzny zyskał cen- 
ne przyczynki od p. Kosińskiego z ekolic Wado- 
wie. ks. Siarko wakiego z okolic Kielc, p. Kolber- 
ga l-szą część monografii etnogr. Pokucia, p. Edw. 
Rulikowskiego zapiski etnogr. z Ukrainy, p. An- 
drzej» Podbiereskiego bogate materjały do demo- 
nologji ludu ukraińskiego. Okazy ze zbioru arche- 
ologiczno-antropologieznego i etnograficznego prze- 
włane na wystawę paryską, zyskały wdzięczne u- 
znanie ze strony tamecznego Towarzystwa antro- 
pologicznego. (C. d. n.) 


0 emigracji włościan. 


P. H. Sienkiewicz znowu przypomniał ważną 
sprawę tycząeą się całego kraju naszego. Jako 
naoczny świadek przedstawił smutne skutki wy- 
chodźtwa Polaków do Ameryki, gdzie nieszczęśli- 
wi przybylce oszukani przez „YE r Za- 
wiedzeni w nadziejach, nietylko nie znajdują spo- 
dziewanego zarobku, lecz walczyć musrą z okropną 
nędzą. pozbawieni najczęściej wszelkiej możności 
powrocenia do ojczystej ziemi. 

Krej nasz nie jest wcale przepełniony ludno- 
ścią; przeciwnie: należy do części Europy, gdme 
stosunkowo do przestrzeni ludność jest najmniej- 

W ychodźtwo robotników zatem jest indywi- 
dualną klęską dla tych co lekkomyślnie opuszczają 
pewny kawałek chleba, zarówno jak klęską ogólną 
dla kraju, pod względem ekonomicznym, man- 
sowym. 

Jeżeli nad tą kwestją zastanowimy się z ja- 
kiegokolwiek atanowiska, czy to z punktu patrjo- 
tycznego, religijnego. czy też ze stanowiska apoło- 
cznągo gospodarstwa, pirzyznuć musimy, iÈ ma o 
jest może w dzisiejszym czasie zadau tak w.- 
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przedłożyć okres przejściowy, w ciągu którego ma 
być wolno sprawdzać bydło z Rosji. Okies trzy- 
letni jest za krótki i sprowadziłby ciężką klę- 
skg w gospodarstwie z tego powodu, iż w prze- 
ciągu tego czasu niepodobna rozmnożyć własne 
krajowe bydło, gdyż wół może być użyty do 
pługa dopiero w czwartym roku, na opas w 
piątym. 

Hormuzaki popiera poprawkę Wagnera. 

Jaworski zgadza się z poprawką Wagnera, 
żąda jednak osobnego głosowania nad ustępem 
3 niniejszego paragrafu. opiewającym , Że „w ra- 
zie wybuchu zarazy w Galicji i Bukowinie posta- 
nowienia objęte w $. 32. niniejszej ustawy mają 
być jak najściślej zachowane“. 

Z powyżazej stylizacji zdawałoby się, że w 
innych krajach koronnych w podobnym razie po- 
stanowienia rzeczone, nie mają być równieściślejak 
w Galicji i na Bukowinie przestrzegane. Zresztą 
ustęp ten jest tylko powtórzeniem tego co się juź 
zawiera w $. 32. 

Komisarz rządowy Kubin przemawia za 0- 
kresem przejściowym pięcioletnim. 

Izba odrzuciła poprawki Wagnera iJa 
worskiego i uchwaliła $. 41. bez zmiany we- 
dług projektu komisji — zatem okres przejściowy 
trzechletmi. Podobnież przyjęto bez zmiany 
obie rezolucje wniesione przez komisję. Po- 
czem obie ustawy o zarazie bydła uchwa- 
leno w głosowaniu imiennem 150 głosami 
przeciw 50 w trzeciem czytaniu. 

Nad petycją miasta Wiednia, sprzeciwiającą się 
postanowiermiog w powyższych ustawach zawar- 
tym, przeszła Izba do porządku dzien- 
nego. 


(92 i 98 posiedzenie Izby panów Rady 
państwa). 

Na posiedzeniu wtorkowem załatwiła Izba 
keri ustawę finansową i budżet na rok 
1879. 

W rozprawie ogólnej nad tym przedmiotem 
zabrał głos hr. Leon Thun, zarzucając, że budżet 
okazuje znów podwyższenie wydatków, i nie wska- 
zuje nadal środków zapobieżenia ciągłemu zacią- 
ganiu długów przy ciągłem podwyższaniu podat- 
ków. Ztąd wyprowadza mowca krytyką całej po- 
lityki, której skutkiem jest opłakany stan finansów, 
w szczegółowy rozbiór budżetu z braku czasu 
przy kończącej się sesji parlamentu, wdawać się 
nie może. Wyraża tylko w ogóle życzenie, aby 
wobec wielkich wypadków, rozwijających się za 
granicą, i stosunków międzynarodowych w całej 
Kuropie, Austrja opierała się na tych zasadach, 
które są podstawą trwałego porządku, prawdziwej 
wolności i publicznego dobra — na których też 
jedynie i zgoda ludów austrjackich 
może sią trwale ubezpieczyć. 

W ciągu rozprawy szezegółowej przy budżecie 
ministerstwa handlu interpelował Widman 
ministra handlu o stanie rokowań handlowych 
z Serbią. Dobitnie skreśliwszy niepewne i nieod- 
powiedne kierunkowi uchwał delegacyj wspólnych 
postępowanie rządu, zakończył temi słowy: 

„W ostatnich miesiącach bardzo przykro dały 
się nam uczuć rezultata naszej polityki. Kamień 
po kamieniu odpadał z gmachu, któryśmy sobie 
wymarzyli; nadzieje nie spełniły sią. I owszem 
coraz bardziej wątlały, a jeżeli dodam do tego 
odurzające zdumienie, jakie sprawiła ogłoszona 
dzisiaj rano w dziennikach konwencja s Turcją 
zawarta, to nie mogę zaprzeczyć, iż ci właśnie, 
co popierali politykę zewnętrzną, w położeniu wcale 
niemiłem się znajdują. 

„Zważmy tylko, jak niezmierne ofiary w pie- 
niądzach i w ludziach wyrzucono, aby osiągnąć 
taki rezultat. Niech mi wolno będzie spodziewać 
sią, że może kiedyś pomyślnie on wypaść może. 
Ale jakże w to wierzyć? I owszem obawiam się, 
że znowu się sprawdzi stara praktyka, że co miecz 
naprawił, pióro znowu popsuło: i Że austrjacko- 
serbski traktat handlowy — któryby prawie jedy- 
nym był namacalnym rezultatem okupacji bośniac- 
kiej — wcale do skutku nie przyjdzie." 

Minister Chlumecki odpowiedział, że nie 
będzie dotykał zarzutów podniesionych eo do po- 
lityki wschodniej w ogóle, a ograniczy się tylko 
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na wyjaśnieniu sprawy rokowań z Serbją, jako 
wprost jego dotyczącej. Minister zwraca uwagę, 
że oprócz sprawy serbskiej ma jeszcze Austrja in- 
ne o wiele donioślejsze, które wprzód załatwić 
było potrzeba , jak na przykład traktat handlowy 
z Niemcami. Bokoweniź polityczno-handlowe to- 
czą się — ale minister nie może właśnie dlatego 
podać jeszcze bliższych szczegółów w tym przed- 
miocie. Czyni tylko uwagę, że nie wypada Au- 
strji okazywać zbytniego względem Serbji po- 
spiechu w rokowaniach, albowiem przeciwnie 
Serbji interesem jest, aby traktat jak najrychlej 
był zawarty. gdyż na mocy dawnych układów, 
zatwierdzonych traktatem berlińskim, nie może 
ona bez zezwolenia Austrji zmieniać swych taryf 
celnych. 

Izba uchwaliła całą ustawę finansową 
wraz z budżetem w drugiem i trzeciem czy- 
taniu bez zmiany. 

Na posiedzeniu (98) w środę uchwaliła Izba 
panów w drugiem i trzeciem czytaniu nastę- 
pujące ustawy bez dyskusji: O desinfekeji li- 
stów, o uwolnieniu od stęplów i opłat fundacyj 
cesarskich, o dopłacie ze skarbu państwa na u- 
trzymanie dróg państwowych przyjętych w zarząd 
przez Wydział krajowy” niźszo-austrjacki, o nawo- 
dnieniu okręgu Monfalcone i o sprzedaży nieru- 
chomych dóbr państwa (placu Rybiego w Iryeście). 


ZIEMIE POLSKIE. 


Korespondent Dz. Poznańs. pisze z Warsza- 
wy 11. maja: 

„Dzisiejszy list rozpoczynam listą osób, które 
w ubiegłym tygodniu powiększyły liczbę naszych 
wygnańców, zaludniających puste sioła nadwoł- 
żańskie i stepy Sybiru. Właśnie wywieziono dzie- 
sięciu skazanych na zesłanie „porządkiem admi- 
nistracyjnym* po części zpowodu znanej wam już 
politycznej sprawy Szymańskiego i towarzyszy. 
Owi dziesięciu mają być niby najwięcej skompro- 
mitowani, z reszty zaś kilkanaście osób, jak wam 
już dawniej pisałem, odsiedziało lub odsiaduje 
jeszeze karą więzienia w cytadeli warszawskiej 
iw twierdzy Modlinie, a kilkanaście jest uwol- 
nionych. 

Wywożenie dziesięciu skazanych odbywało 
się przez dwa tygodnie, ponieważ nie chciano im 
ulżyć ciężkiego losu choćby o tyle, aby część dro- 
gi pizynajmniej odbyli razem, w towarzystwie, 
tylko wywożono pojedyńczo. — A może miano 
na celu uniknięcie uwagi politycznej — jak mi 
mówiono — nie chąc przypominać publiczności 
zbiorowych  deportacyj sybirskich z niedalekiej 
przeszłości. Jeśli tak jest, to „cywilizacyjne“ te 
względy bardzo nieludzko wyglądają. My bowiem 
przywykliśmy aż nadto do widoku gwałtów — a 
bądź co bądź skazanym, co do których po ukoń- 
czeniu śledztwa ustała przecież potrzeba odoso- 
bnienia, należała się ta chwilowa ulga, żeby cho- 
ciaż kawałek drogi (przynajmniej do Moskwy) 
byli z sobą razem. 

Oto jest lista wywiezionych z tej jednej sprawy: 
1) Miński, nauczyciel prywatny, literat— do Omska. 
2) Popławski, student 4 kursu uniwersytetu war- 
szawskiego, pochodzący z Lubelskiego—do Wiatki. 
3) Julian Owsiany, rządca dóbr pod Warszawą— 
do Omska. Owsiany jest prawdziwie Sybirakiem 
par excelence. Człowiek niemłody, w roku 
1848 odbył kampanią węgierską a po wojnie wy- 
dany przez Austrjaków w ręce władz rosyjskich 
przesiedział 4 lata w cytadeli warszawskiej a na- 
stępnie 18 lat w Syberji wschodniej. Przed kilku 
laty powrócił do kraju i był pilnym i pracowitym 
na stanowisku, jako rządca dóbr w okolicy War- 
szawy. I oto znów idzie uprawiać ugory sybirskie. 
Prawdziwym dramatem jest życie tego dzielnego 
człowieka, którego cierpienia tylu lat nie wyziębiły 
zapału i gotowości dv poświęceń. Zapał to może, 
powie kto, niewezesny, nie w porę objawiony a 
zatem wadliwy — ale bądź co bądz godzien sza- 
cunku. Po zaaresztowaniu Owsianego przed rokiem, 
żona jego dostała pomięszania zmysłów ; zostaje 
w szpitalu a ape sierót ma łasce Opatrzności. 4) 
Tomaszewski Albin, były urzędnik z Białej w 
Padlaskiem —do Wiatki. 5) Tomaszewski Jan, stu- 
dent 4 kursu medycyny w Warszawie—do Omska. 
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żnych do spełnienia jak zapobieżenie wy- 
chodztwu włościan a nastręczenie im możności 
uczciwego zarobkowania w obrębach naszej wła- 
snej ziemi. 

Piszący te słowa zabierał już publiczny głos 
w tym przedmiocie za pośrednictwem Dziennika 
Pognańskiego w r. 1814 nr. 158, Obeznanym bę- 
dac dokładnie z rolniczemi stosunkami na Podolu, 

ołyniu i Ukrainie, pragnąlby zwrócić na nie 
uwagę mieszkańców Galicji, opiekunów ludu, a za 
pomocą ludowych pisemek, samychże włościan. 
Do tego dały pochop odczyt pana Sieńkiewicza 
zawierający zbawienne przestrogi, jako też nadcho- 
dzące polowe roboty. 

Wschodnia część Rusi, to jost Ukraina wraz 
z przyległemi jej guberniami, przytykającemi, jak 
wiadomo, do granicy galicyjskiej, więcej od innych 
pozbawioną jest potrzebnych rąk do pracy. Z tege 
powodu rolnicze gospodarstwo cierpi nadzwyczaj 
wiele, a fabrykańci sprowadzać muszą robotników 
z głębi moskiewskich ziem, lub Czechów i Niem- 
ców. Na Wołyniu mnóstwo Czechów i rozmaitej 
narodowości osadników; na Ukrainie i na Podolu 
są Niemey (n. p. miasteczko dość ludne Duna- 
jowee zapełnione prawie samymi Niemcami); są 
też tak zwani Piliponi albo kacapi rozmaitych 
sekt. Corocznie do tych krajów przybywają robo- 
tnicy z gubernij: charkowskiej, czernigowskiej, a 
nawet woroneżskiej, tambowskiej i orłowskiej. Ci 
tedy tak dalece nawykli do nawiedzania tej czę- 
ści Rusi w celu szukania zarobku, że poznawszy 
ich po stroju, na zapytanie: zkąd pochodzą, mo- 
żna być pewnym, iż wymienią jedną z przytoczo= 
nych tu gubernij. To dowodzi, że ich nadzieja 
znalezienia pracy nigdy nie myli. Nie mało też 
przybyłeów z za Dniepru osiada na zawsze z ro- 
dzinami, w tych prowincjach, które przedstawiają 
im zysk niewątpiiwy. Na Podole zaś ciągną gó- 
rale węgierscy, po większej części Słowacy i mie- 
szkańcy Bukowiny. (i jednak, po skońezonych 
robotach, czy to letnich w polu, czy zimowych 
przy fabrykach lnb w lesie, zwykle wracają do 
domu. 

Ze strony klasy oświeconej było już wiele 
gorliwych usiłowań w celu powstrzymania wy- 
chodźtwa włościan naszych do Ameryki. Jednym 
z pierwszych, który szczerze, z prawdziwą miło- 
ścią ludu, 
Laskownieki. Jego wymowny obrazek, wydany 
staraniem towarzystwa oświaty ludowej w Poznaniu, 
pod tytułem: Najdroższy skarb, przedstawia 
w całej okropności nędzę nieszczęśliwych polskich 
włościan, będących ofiarą niegodnych spekulantów, | 


zajął się ią sprawą, jest pan Józef|(około */, morga, 


handlujących w Hamburgu jak niewolnikami za- 
|przedanymi do Ameryki. To dziełko zasługuje na 
l największe rozpow szechnienie pośród naszych rolni- 
ków. Zacny Anczyc, ten praktyczny mistrz ludo- 
wy, znający doskonale charakter włościan, umiejący 
przemawiać do nich ich językiem,” zarówno jak 
miłym, zachwycającym dowcipem, w głośnej juź 
po całym kraju komedji p. n. Emigr acja 
chłopska, przyczynił się bardzo wiele do u- 
śmierzenia tej straszliwej gorączki. Redaktor Dzien- 
nika Poznańskiego, zawsze czujny, zwracający pilną 
uwagę na każdą sprawę narodową, p. Er. Do- 
browolski, z wielką troskliwością starał się 
oddziaływać przeciw prądowi, unoszącemu lud nasz 
za atlantycki Ocean. Niemal wszystkie czasopisma 
polskie zajmowały się tą kwestją z całą gorliwo- 
ścią. Wychodziwo też znacznie się zmniejszyło ; 
ale nie zmniejszyła się nędza iudu, nie zmniej- 
szyły sią jego potrzeby popychające go do szuka- 
nia zarobku w odległych od rodzinnego zakątka 
ziemiach. Jeżeli zas mają włościanie opuszczać 
swoje gniazda, niechże przynajmniej osiadają nie- 
daleko, pośród swych braci — rodaków, niech spo- 
żywają owoce, których dostarcza wspólna nasza 
matka. 

Ogromną zasługę mieliby kapłani nasi, zwła- 
szcza wiejscy plebanie, tak w Wielkopolsce, jak 
w prowincjach prusko-polskich i w Galicji, gdyby 
utworzyli stowarzyszenia, komitety, celem przyjścia 
w pomoc włościanom potrzebującym zarobku. Mo- 
że szanowny ksiądz Stojałowski, który 
już umiał zjednać sobie ufność ludu i wywiera na 
włościan wpływ dobroczynny, zechciałby dać ini- 
cjatywę do zawiązania takiego zarobkowego 
stowarzyszenia rolników. Niewątpliwie 
poparliby to dzieło znani ze swej opieki nad lu- 
dem ksiądz Stolarczyk w Zakopanem, 
ksiądz Pieńkos w Jeziorach, koło Brzozowa, 
w Śanockiem. Wszak u nas nie brak gorliwych 
kapłanów w obu obrządkach. A ważnym warun- 
kiem jest zachowanie jedności bez względu na 
różność obrządków. 

W obecnej chwili na Podolu i Wołyniu nie- 
dostatek rąk do pracy daje sią czuć w najdotkłiwszy 
sposób. Tam kosarz może zarobić od l do 17/4 
guldena dziennie; Żniwiarz podobnie. Robotnik 
chcący osiąść z rodziną, otrzyma chatę, ogród 
a w niektórych miejscach */4 
morga), wypas bydła, w leśnych okolicach opał 
drewny, w stepowych opał ze słomy i kilkadzie- 
siąt do sta guldenów pensji. Pamiętajmy o tem, że 
praca jest najskuteczniejszą tarczą przeciw propa- 
gandzie błędnych, szkodliwych społeczeństwu ząsadi 
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6) Sadowski, rządzca dóbr w Piotrowskiem — do 
Permu. 7) Sobolewski Julian, kandydat w War- 
szawie — do Omska. 8) Zieliński maszynista przy 
drodze żelaznej—do Omska. 9) Szymański Adam, 
kandydat prawa uniwersytetu warszawskiego i li- 
terat — do Irkucka. Szymański był cennym współ- 
pracownikiem kilku pism warszawskich; 2 więk= 
szych prac jego zwróciła na siebie uwagę kompe- 
tentnych kfytyków rozprawa p. t. „W obronie po- 
krzywdzonej przeszłości*, w której rozbierał pra- 
wne stanowisko kobiety w dawnej Polsce. Jest to 
umysł zarówno zdolny jak gorący; w ogóle miał 
piękną przyszłość przed sobą. — Wszyscy wymie- 
nieni przesiedzieli z okładem trzynaście miesięcy 
w cytadeli w śledztwie. 

Prócz tego wywieziono Wł. Buchowieckiego 
obywatela z Podlaskiego — do permskiej gubernii. 

Jak widzicie ze spisu, przeznaczonych jest po 
kiłku zesłanych do Omska i Permu; nie znaczy 
to jednak, żeby tam mieli razem pozostać, albo- 
wiem uznaniu miejscowych gubernatorów pozosta- 
wione jest, jak zwykle, rozmieszczenie po gubernii 
zesłanych. 

U nas tymczasem obławy nie ustają. Zeszły 
wprawdzie do małych rozmiarów, atoli co chwila 
dowiadujemy się o jakiejś rewizji lub aresztowaniu. 
Onegdaj przyaresztowano z Siedlec ucznia tamtej- 
szego gimnazjum nazwiskiem Wojnow.* 


Nprawy zagraniczne. 
Rosja. 

Czas podaje dalszy ciąg treści piseraka re- 
wolucyjnego petersburskiego Listok Zemli i Woli: 

V. Artykuł p. nn Sądna Bobochowa 
opiewa : 

„Wicher złości i wściekłości u- 
nosi się nad tobą, o kraju nie- 
szczęśliwy !...* 

W tym wichrze złości i wściekłości, dziki 
rząd rosyjski postradał wszelką pamięć, wszelką 
świadomość tego co czyni. 

Dnia lżgo (24go) marca w Archangielsku 
skazany został na śmierć przez powieszenie 
zesłaniec polityczny, Sergjusz Bobochow, miodzie- 
niec lat 2U. Skazawszy Bobochowa na tę śmierć 
barbarzyńską, sąd postanowił wstawić się do swo- 
jego głównego naczelnika Mikołaja Mikołajewicza 
starszego, aby wyrok śmierci, przez wzgląd na 
niepełnoletniość zbrodniarza, złagodził na ciężkie 
roboty w kopalniach przez całe życie. 

Oto imiona żołdaków rządowych, którzy tem 
sąd składali. 

Prezydujący : Jenerał - major Mordwinow ; 
sędziowie, którzy obstawali wszyscy za wyro- 
kiem : Nazimow, 'liszyn, Dommeti i Stenbok- 
Fermor. 

Kiedy odjeżdźali do Archangielska, główno- 
dowodzący wojskami petersburskiego okręgu Mi- 
kołaj Mikołajewicz starszy rzekł im : „Mam na- 
dzieję, że nie skaźecie tego zbrodniarza na Śmierć 
honorową...“ Podli niewolnicy nie zawiedli nadziei 
swego pana, bo skazali Bobochowa na powie- 
SZENIE. 

Do gmachu sądowego wpuszczono tylko samą 
t. z. arystokrację. Rozstawiono w około całą po- 
licję archangielską i znaczny oddział żołnierzy , 
których tłumy literalnie zagrodziły przejście. 

Dwunastu żołnierzy i żandarmów wprowadzi- 
ło Bobochowa do sali. Młodziutka, sympatyczna 
twarz jego, była cokolwiek bladą i miała wyraz 
pewnego skupienia w sobie; oczy poglądały suro- 
wo. Z dwóch stron Bobochowa stali dwaj żan- 
darmi z obnaźonemi pałaszami, pięciu żołnierzy 
z nabitemi karabinami za nim, pięciu przed 
nim, którzy go oddzielali od publiczności i sę- 
dziów. 

Zaczęło się czytanie aktu oskarżenia. Lrzyto- 
czone w niem było zeznanie Bobochowa, które 
brzmi prawie dosłownie tak: 

„Ja należę do rosyjskiej socjalno-rewolucyjnej 
partji, wszystkie moje siły i zdolności, całe moje 
życie poświęciłem tej służbie. Nigdy za nie nie 
zboczyłem z drogi, na której postawiła mię jej 
sprawa w ostatnich czasach. Rząd sam włożył mi 
do ręki rewolwer. Było to 18. października, t. j. 
w dniu, kiedy mi objawiono ukaz o zesłaniu do 
Syberji wschodniej każdego wygnańca, któryby 
próbował ratować się ucieczką. Naonczas jeszcze 
powstała w mej głowie myśl ucieczki, aby cho- 
ciaż ceną mej zguby zaprotestować przeciw dzikim 
rozporządzeniom konającego despotyzmu i przeciw 
zastosowaniu do nas sądow wojennych. Zabijcie 
mię, rozstrzelajcie , powieście , jeżeli się odważy- 
cie, lecz wiedźcie, że ani zesłania, ani lufy ka- 
rabinów, ani szubienice nie powstrzymają naszego 
wielkiego ruchu..." 

Przy indagacji świadków, Bobochow zacho- 
wywał prawie zupełne milczenie. Kiedy prezydu- 
jący zaproponował mu, aby dał swe objaśnienia, 
zaczął mówić o położeniu nieszczęśliwych zesłań- 
ców, jako o przyczynie swego postępku, ale Mor- 
dwinow zamknął mu usta słowami, że to nie na- 
leży do rzeczy. Bobochow chciał się bronić prze- 
ciw zesłaniu do Syberji, lecz prezydujący i na to 
nie pozwolił, Słowem wszystko dowodziło, że sę- 
dziowie zdecydowali się bądź co bądź nie dać mu 
wymówić jednego słowa obrony. Zrozumiał więc 
podsądny, że należy zaprzestać wszelkich dalszych 
wyjasnień. h Att 

„Wobec tego co się tu' dzieje — powiedział 
on — nie podobna mi mówić dalej. Wyście nie 
sądziowie , lecz zbiry, katy, najemni siepacze |... 
Gardzę wamil.. Moi koledzy pomszczą Się za 
mnie |... |— m 

Cała sala poruszyła się z zadziwienia... Sę- 
dziów dławiła wściekłość, osłupieli prawie i ani 
słowa wymówić nie mogli... Dano znak: zatknięto 
podsądnemu usta i wywleczono go z sali. 

Po dwudziestu minutach znowu go wprowa- 
dzono, lecz już się nie odezwał ani słowa, uśmiech 
tylko wzgardliwy przyrósł mu do ust zaciśnię- 
tych... 

Przeczytano wyrok Śmierci. Bobochow w mil- 
czeniu go wysłuchał i odszedł pod strażą do wię- 
zienia. 

Nazajutrz, kiedy przyszli żołnierze, aby go 
znowu prowadzić do sądu dla wysłuchania osta- 
tecznego wyroku, Bobochow myślał, że go wiodą 
na śmierć i prosił, aby mu pozwolono pożegnać 
sią z kolegami. Ale dowiedziawszy się o praw- 
dziwej przyczynie przyjścia żołnierzy, rzekł: „A I... 
Więc jeszcze kilka dni można będzie przeżyć !“ 

Wyroku ostatecznego wysłuchał z takiem sa- 
mem męstwem, milczeniem i spokojnością, jak słu- 
chał pierwszego. 

Oficer żandarmerji, przysłany umyślnie z Pe- 
tersburga, aby Śledzić za postępem sprawy, zaraz 
po wyroku posłał do stolicy obszerny telegram. 
Telegram ten otrzymany został w wilję zamachu 
na życia Drentelna. 


O OO TE O ZE W WE Z O e A, 


Proces sądowy wywarł niezmiernie przykre puszezenie nasze, jeśli nie wyraźnem składaniem 
Bobo- winy na rewolucjonistów, to wewnęirznem swem 


wrażenie na wszystkich obecnych. Teraz 
chow, czekając na ostateczną decyzję swojego losu, 
zostaje w surowem więzieniu pod zdwojoną strażą 
wojskową. i 

Zegnaj nam, drogi towarzyszu! (zy zamor-, 
dują cię twoi kaci, czy zamkną na całe życie w 
ciemnych podziemiach kopalni, zawsze nie pozo- 
staniesz nie pomszczonym, pokąd płynie w nas 
chociażby jedna krwi kropla.“ 

Daremnieby dziś kto szukał w gazetach ro-| 
syjskich wiadomości politycznej natury, tyczących 
sią walki rewolucji z caratem. Gazety nic nie 
donoszą; ani o zasztyletowaniu żadnem, ani © 
szubienicach, ani o znerwowanym :carze. zdał 
rządy państwa na dyskrecję Gurków, Todtlebenów 
i stróżów kamienicznych — słowem, że zdawało- 
by się, że w Rosji cicho i spokojnie, jak nigdy w 
żadnym innym kraju nie było i nie będzie. 

A jednak, dość pozbierać w tychże samych 
gazetach drobne kilkowierszowe doniesienia, to 
tu to tam porozrzucane na obszernych szpaliach 
pism petersburskich, a łatwo sią przekonać, że 
carat wcale nie jest Arkadją szczęśliwą, za jaką 
chciałby uchodzić na zewnątrz. 

Zmajdujemy naprzykład w dzienniku MNowoje 
Wremia następujące doniesienie: „Minisierjum 
spraw wewnętrznych wypracowało i wkrótce przed- 
stawi do zatwierdzenia gdzie się należy projekt 
urządzenia policji sżelskzejj* Więe nie dość je- 
szcze policji rozmaitego Ęgatunku? Zapewne nie 
dość, gdy dotychezasowych,setników i dziesiętników 
wioskowych chce rząd przerobić .na płatnych pa- 
chołków policyjnych, rewolwerami (?) zbrojnych, i 
wszelkiem pełnomocnictwem (aresztowania, podej- 
rzywania, łapania itd.) opatrzonych. A będzie to 
nie lada legion, gdy według wykazów rządowych, 
nie licząc Kongresówki, Kinlandji i tym podo- 
bnych „Ukrain“, w 46 gubernjach istnieje dziś 
46.398 setników i 224.497 dziesiętników, ogółem 
270.895! Wcale nie zła armja. 

A i Petersburg ma także nie szpetny korpu- 
sik stróżów policjantów. Na zasadzie danych z 
magistratu, a zatem urzędowych, Nowosti obliczają, 
że w Petersburgu, liczącym nieco więcej nad 9000 
lokalności, właściciele kamienic, wraz z zarządami 
gmachów publicznych, utrzymywali 27.000 stró- 
żów ; dziś zaś, z powodu stanu oblężenia, gdy na 
stróżów zlał car władzę policyjną właścicielom 
kamienie nakazano, ażeby każda lokainość pomno- 
żyła stosunkowo liczbę, swych stróżów. W jednej 
kamienicy wypadnie przyjąć tylko jednego nowego, 
ale w większej części kamienic, wypadnie 2, 5, a 
nawet 4 i 5 nowych stróżów. Skromnie więc bið- 
rąc, powiadają Nowosti, przecięciowo tylko po Br. 
na każdą lokalność, wypadnie co najmniej 24.000 
nowych, co dodane do 27.000 zwykłych, wyniesie, 
jak obliczył, 51.000! 

Dodać im tylko artylerję, a będzie tu więcej, 
jak armja z którą Bonaparte odbył nieśmiertelną 
swą wyprawę z roku 1796 i zawojował Włochy. 


Ale o porównanie tu nie idzie. Idzie tu 0 to, 
zkąd nabrać tylu stróżów, niepodejrzanej poczci- 
wości—co jest główną rzeczą—bo przecież na ich 
łaskę i niełaskę zdał dziś car majątek, honor, 
wolność i spokój wszystkich mieszkańców stolicy?... 
Można tedy sobie wyobrazić, to za zamęt, nie- 
smak i ciągły niepokój, a może nawet i oburzenie 
panuje dziś w Petersburgu, z powodu tego szalo- 
nego rozporządzenia carskiego — bo że przynaj- 
mniej połowa stróżów nadużywa w celach oso- 
bistej korzyści nadanej sobie arbitralnej władzy 
nad inteligencją — to więcej jak pewna — przy- 
puszczając nawet, że generał Gurko obecnie pil- 
nuje, by nie działa się krzywda ludziom spo- 
kojnym. 

W innych większych miastach: w Moskwie, 
Kazaniu, Uharkowie, Odessie itd. tak samo. Wszę- 
dzie ilość stróżów zdwojono, rekrutując ich z czer- 
ni, z sołdatów wysłużonych, z niedoszłych popów, 
z czynowników ze służby wydalonych i tym po- 
dobnej hałastry. Bo stan chłopski nie jest w sta- 
nie na raz tyle stróżów wystawić. Popyt na nich 
dziś w Rosji ogromny, i dziwimy się doprawdy, 
jak dotąd Niemcy brandeburskie na myśl nie 
przyszli, ażeby się starać o posady stróżów kamie- 
OCZNA w Rosji” bosady to bardziej dochodne, 
aniżeli urzędnikowskie w Bułgarji, na które Niem- 
cy setkami się podają, usłyszawszy o Battenbergu. 

Jen. Todleben przybył do Odessy jak wiado- 
mo 5. bm. Nowoje Wrem. skarży się na zimne 
powitanie przez publiczność. Okazuje się, że oprócz 
władz urzędowych na dworcu kolejowym, nikogo 
więcej nie było, i jenerał z dworca do mieszkania, 
otoezony eskortą kozaków, przeparadował po pu- 
stych ulicach. „4 powodu mającego nastąpić przy- 
bycia jenerala, powiada Nowoje Wrem., gazety 
miejscowe puściły tyle kaczek na miasto , źe pu- 
bliczność formainie nie nie wiedziala, kiedy jene- 
rał ma przybyć. lo nam tłumaczy, dlaczego na 
Kulikowem polu i bulwarze Mikołajewskin nikt 
prawie się nie pokazał podczas przejazdu jenerała 
z dworca do pałacu.” 

Wcale nie tłumaczy. Przeszło na tydzień przed 
przyjazdem jenerała nietylko Odessa, lecz calu 
Europa wiedziała z telegraficznych doniesień urzę- 
dowych, że jenerał nie innego, jak tylko dnia 6. 
maja stanie w Odessie. Nie więc „kaczki“ dzien- 
nikarskie zbałamuciły publiczność, ale ogólny nie- 
smak do dzisiejszego stanu rzeczy i dzisiejszych 
porządków, odwiodły publiczność od witania car- 
skiego namiestnika, 


„W Piel. Wiedomosti czytamy: „Dnia 8. bm. 

miał się odbyć w Kijowie przed sądem wojennym 
proces z powodu zbrojnego oporu, stawionego w 
lutym r. b. w domu Kossarowskiej, przy ulicy 
Zylańskiej.* Oo za lakonizm | Nawet nie wymie- 
nione kto i przeciw komu stawiał opór, a przecież 
jest to jeden z największych faits hórotques rewo- 
lucjonistów dzisiejszych, którzy w szesnastu bro- 
niąc się przeciwko zgrai siepackiej, przez wojsko 
wspomagpanej nie wpierw się poddali, aż nie po- 
łożyli trupem kilku a kilkunastu rzucili, sami trzech 
straciwszy w tej walce nierównej. 
„W Kijowie, donosi dziennik wspomniany, 
już się zaczęło zastosowanie niektórych rozporzą 
dzeń szczególnych, wywołanych ostatnimi wy- 
padkami wewnętrznymi. Tak naprzykład codziennie 
w nocy, gdy większość mieszkańców oddawna juź 
spi, policja sprawdza toż samość lokatorów w 
każdym bez wyjątku domu, przyczem każdy 
musi pokazać swój paszport lub pozwolenie na 
czasowy pobyt w Kijowie. Dla ułatwienia znosze- 
nia się jednej dzielnicy policyjnej z drugą, wszy- 
stkie dzielnice połączone zostały drutem telegra- 
ficznym i każda ma swój osobny przyrząd tele- 
graficzny.“ 

Nie bez racji wczoraj zwracaliśimy uwagę na 
pożary w Rosji, przypisując im charaktor poli- 
tyczny. telegramy nadeszłe w chwili zamknięcia 
dziennika, jak najkompletniej potwierdziły przy- 


znaczeniem. Po pierwszym pożarze z dnia 8. maja, 
Orenburg palił się jeszcze dwa razy 8 i 12 bm.; 
Irbit mia? także swój drugi pożar, było to L3go. 
Z obu tych miast zostaje dziś tylko garść popio- 
łów. Sąsiedni Uralsk także się pali, a jest on 
także jeden z ognisk krainy permskiego handlu i 
przemysłu. Tak często powtarzane pożary, nie mogą 
być rzeczą przypadku. Orenburskie straty dzienniki 
obliczają na kilka dziesiątków miljonów ; irbickie, 
są nie mniej olbrzymie. Dziesiątki tysięcy rodzin 
bez mienia i dachu. Mniejsza o bogatych, bo ci 
dadzą sobie rady, ule eo Z czernią będzie, której 
tłumy?  Rewolucjonistom chodzi o to, ażeby 
przez nędzę lud pchnąć do rozpaczy a następnie 
do noża. „Głodni jestescie? — oto nóż, a tam bo- 
gacze; idźcie i rznijcie, a wszystko będzie wasze. * 
Do „pugaczewszczyzny* dążą. Ani chybić, ze wkrótce 
posłyszymy o nowych olbrzymich pożarach w 
Kazaniu, Moskwie i innych miastach. Udało się 
im już przecież popchnąć lud do rabunku i buntu 
w Taganrodzie. 


KRONIKA, 


Lwów dnia 15. maja. 

Zkąd pochodzi zimno? Z rosmaityeh oko- 
lic Europy donoszą o stałej niepogodzie, połączonej 
z deszczem i sniegiem, W naszym kraju panuje tak- 
łe wcale nie majowe powietrze. To opóźnienie 
wiosny tłumaczy poniekąd pewien podróżnik , który 
przed 3 tygodniami przybył parowcem z Bostonu do 
Liverpoolu a stamtąd na Autwerpję do Niemiec. — 
Podróżnik ten napotkał w drodze do Europy pod 
60 stopniem szerokości północnej wielką ilość pły- 
wających lodowców, pochodzących z pod bieguna. — 
Parowiee tylko z trudnością przerąbywuł się przez 
te kry olbrzymie. Nie dziwota więc, że wiatr pół- 
nocny, wiejący nad lodowcami, przynosi Europie o- 
stre powietrze. 

Chleb podrożał w naszem mieście. Wszyscy 
płekarze podnieśli od wezoraj cenę chleba. Jedynie 
towarzystwo spożywcze, którego chleb uznany już 
jest za najlepszy i najzdrowszy, nie pedniosło ceny 
swego pieczywa. 

Prezydent bar. Schenk powrócił z Wie- 
dnia, gdzie uczestuiczył w jubilauszu Szmerlisga. 

Wydalono z Cislitawji w kwietniu br. 84 
cudzoziemców, między tymi wyrokiem krakowskiej 
i lwowskiej dyrekcji polieji do Rosji 27 usób , „za- 
grażających porządkowi i bespieczeństwu publicz- 
nemu. * 

Pan St Barcewicz, znakomity nasz artysta, 
chcąc miłe u ziomków zostawić wspomnienie, urzą- 
dza jutro 17go koncert pożegnalny x programem bar- | 
dzo urozmaiconym. Artysta nie licząc na żadne sgo- 
ła zyski materjalne, naznaczą ceny znacznie zniśo: 
ne. I niłezamożni więc z tej rzadko nadarzającej się 
sposobności skorzystać mogą i zapewne nie omiesz- 
kają. — Do koncertu dodaną będzie od kilku lat na | 
scenie naszej niegrana, bardzo udatua i wesoła ko- 
medja 2-aktowa p. t. „Patrol nocny.“ | 

W Kasynie mieszczańskiem odbędzie się | 
dnia 26. bm. o gods. 7 wieczorem walne zgromadza- 
nie, na które wydział zapłasza szan. członków. Po- 
rządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności i zam- 
knięcie rachunków. 2) Sprawosdanie komisji rewiden- 
tów. 3) Budżet na r. 1879, 4) Wniosek wydsiału. 
Nakrycie terasy. 5) Wniosek członków. Ustanowienie 
sposobu dokonywania wyborów do wydziału. 6) E- 
wentualne wnioski eslonków. 7) Wybór wydziału, l 
komisji rewidentów i komisji reklamucyjnej. i 

Z Towarz. politechnicznego. Ostatnie 
zgromadzenie tygodniowe w półroczu simowem odbę- 
dzie się „Jatro 17go o godz. 6 wieczorem w sali ry- 
sunkowej muzeum przemysłowego w ratuszn. Na po. - 
rządku dziennym: 1) Odezytanie protokółu z osta- 
tniego zgromadzenia. 2) Wykład p. Machalskiego „o 
telefonie swego pomysłu wraz s eksperymentami,“ 
3) Wnioski. 

Dekoracja, Komisarz przy starostwie w Prze- 
myślu Władysław Marynowski otrzymał słoty 
krzyż zasługi z koroną, 4 

Mianowania, Minister finansów mianował sa- 
rsądcę Balin w Galicji i na Bukowinie Maksymiljana 
Wolskiego starszym zarządcą Ralin. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta s4- 
du krajowego w Krakowie Piotra Tomżyńskiego 
naczelnikiem prowadzenia ksiąg gruntowych. 

W Sieniawie w sądzie powiatowym figuruje 
na drzwiach, jak nam donoszą, następująca tablica : 
„K. k. Eimreichungs-Protokoll und. Registratur.“ i 
Zaglądamy do szematysmu i dowiadujemy się, że. 
pp. sędsiowie nazywają się Hkowroński, Lachawied i 
t Drzymała. | 

Teatr. Dziś w piątek po cenach nuniżonych | 
„Panie kochanku,“ anegdota dramatyczna w 3 ak=/ [| 

| 
| 


tach przez J. I. Kraszewskiego. 

Kraków 15. maja. Jan Królikowski pożegnal | 
wezoraj Kraków ostatnim występem w roli Fran- 
ciszka Moora w „Zbójcach.* Teatr był literalnie 
sapchany. 

Opera lwowska rozpoczyna dzisiaj w Krakowie) 
swoje przedstawieniu. Wszystkie miejsca w teatrze) | 
były już wcześnie rozprzedane. Wystawi ona tutaj | 
12 niegranych jeszcze dotychezas w Krakowie u 
tworów. 

Wiedeń 15, maja. W hotelu „Stadt Frankfurt“ 
odbył się onegdaj wspólny objad pożegnalny nasz 
delegacji. 

Cesarz Wilhelm został pradziadem, się 
żniozka Karolina, najstarsza córka następcy tron 
i żona księcia Meiningen, powiła w poniedziałek e 
reczkę. 


Z dni jubileuszowych. Podczas EE 


deputacyj adresowych s powodu srebrnego wese 
wielu delegatów nie potrafiło się... wygadać. Sły 

prawie zostal pewien delegat, który zatytułował 

sarsa „Kaiserliche Eucellenz.* Niemniej dorobił s 
rozgłosu pewien poseł, winszujący cesarzowi „s p 
wodu nadejścia naszego srebrnego wesela.“ W ni 
małym ambarasie znalazł się też wysłannik podob 
s Krainy, Utknąwszy na wyrazie „Ilokeść,* aj | 
rusz nie mógl popłynąć dalej. Wybawił go z fatal 
nego położenia Franciszek Józef temi słowy: 
Wiem, że mi pan jak najlepiej życzysz, podaj w. 
rękę i wszystko skończone. 

Uroczystość Szekspirowska. W Stratfo! 
dzie w hrabstwie Warwick odbywały się przez 1 
dni uroczystości x powodu 315-letniej rocznicy u 
dzin Szekspira. Dnia 23. zm, inaugurowano tes" 
wystawiony ku uczozeniu pamięei wielkiego poetf || 
oraz dano bankiet na 300 osób, w którym uczes 
czyli członkowie parlamentu, kilku wyższych duoh 
wnych i umyślnie przybyli z Ameryki delegaci, MH 
sto przyozdobiono kwiatami i chorągwiami, Po © | 
cach przebiegały kapele grające pleśni róknych W 
jów. Wieczorem w teatrze dawano komedję „Wie 
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hałasu o nic.” Miasto było iluminowane. W dniach podniósł na nowo tę sprawę i zwrócił uwagę, że| duchowieństwem zasiadającem w Izbie. 
24, 25 i 26. puszczano balony, palono ognie sztu- daleko racjonalniej Jest zrobić to równocześnie z|ustawie występowali żarliwie arcybiskupi 
czne i urządzano pochody. Dnia 27go wystawiono przebrukowaniem rynku, co w niedalekiej przyszło- |scy, 


„Hamleta.“ Zjazd obcych na tę uroczystość był 


wielki. 


Liga pokoju i wolności. Dnia 12. maja wyższą kwotę do budžetu. — Po odrzncenin kilku |cielskiego. W obronie 


odbyło się w Medjolanie w „Teatro dal vermo“ nad- 
T zwyczaj liczne zgromadzenie „ligi pokoju i wel- 


nosci,“ pod przewodnictwem Aurelego Saffiego. Prze- wicz), załatwiła rada jeszcze jedną sprawę, którą |dowodów, 


mawiali Saffi, deputowany Mnssi, Francuz Lemon- 
nier, profesor Pederzolli i inni. Uchwalono rezolucję 
zmierzającą do pokoju, powszechnego prawa głoso- 
wania i wprowadzenia ogólnego uzbrojenia ludu sa- 
miast wojska stałego. Odczytano telegraficzne po- 
winszowanie Garibaldego, Wiktora Hngo'na, Juljusza 
Simon'a i od rozmaitych stowarzyszeń robotników i 
klubów republikańskich. 

W towarzystwie osłów. Syn hr. Albrechta 
Kamnitza . 16-letni Wilhelm Kauultz, z takiem sa- 
jeciem oddawał się widowisku wyścigów oślich, któ- 
te urządził Rens przed gmachem iawalidów w Pra. 
dze, że popędzał osły biczem, Takie same zajęcie 
okągywał syn wdowy Kisch, właścicielki sklepu ga- 
lanteryjuego, które go zapędziło aż w pośrodek osłów, 
tak, że przypadkiem młody hrabia poganiając osły, 
wybił mn bieczem oko. Ojciee hr. Kaunitza cfiurował 
wynagrodzenie pieniężne, gdy jednak wdowa zażądała 
20,000 guld. rocznie pensji dożywotniej dla swego 
młodego, na jedno oko ociemninłego syna, zawahał 
się i woli czekać na orzeczenie sądn, które mn mo- 
że tańszym kosztem przyjdzie. Proces został już wy- , 
tocgony, a przesłuchanie Świadków nastąpi w przy- | 
szłym tygodniu. 

Korespondencja Redakcji. Kor.spondento- 
wi (JST) z Podola: Posłem do Rady państwa z o- 
kręgu wyborczego mniejszych posiadłości Brzeżany- 
Rohatyn-Podhajce jest ks. Pawlików, ześ z okręgu 
Buczacz-Czortków ka. Gabryel Krzyżanowski. 
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Ogłoszenia urzędov6 „Gaz. Lw.“ z d, 14, bm, 
Licytacje. Realność pod l 122 w Bi:rezowie (po- 
wiat Peczeniżyn). Cena wyw. 3(0 zdr. — tiealnosé pod Ł 
922, 1602 i 1925 w Tarnopolu. Uens wyw 6832 złr, 
HRealność pod l. 783 i 785 w Drobotyezu, Ceua wyw. 1883 
zir, — Realność pod l. 200 w Wysokiej (powiat Frysztak). 
Cana w. 945 złr, — Realność pod 1.140 w Nowosiółkach 
(powiat Rudki). Cona wyw. 5060 złr. — Realność pod 1. 
109 w Nowosiółkach (powiat Rudki). Cena w. 400 złr. — 
kealuość pod l. 11 w Głnchowcn (powiat Szczerzic). Cena 
w. 764 złr. — Realność pod 1. 16 w Kozodrzy (powiat 
Ropczyce). Cena w. 700 złr. — kieainosć pod 1. 134 w 
Nagorzowie (powiat Buczacz) Cena wyw. 1200 zir, — 
Realność pod |. 692%, ws Lwowi». Cena wyw. 6000 złr. 
Realnoeć pod 1. 69 Wesałej (powiat Dubiecko). Cena wyw. 
405 złr. R 

Konkursa. Posada nauczyciela religji mojżesz. 
w szkołach pospolitych ua Kazimierzu (w Krakowie). Pła- 
ca 450 zir, — Posada nauczyci Jki dla wyż:zych klss 
szkoły wyznaniowej żeńskiej. Flaca 900 złr. — Dwie po- 
sady nau”zycielek miodszych z pł:cą 420 złr. w szkole 
wydz.ałowej. — Dwie posady nanczyciełex młodszych z 
płacą 420 zir, w żeńskiej szkole na Kazimierzu, 
AREA TAON AON NA RAA FA IRIECHNC 


i Rada miasta Lwówa 


Przewodniczący prezydent A. Jasiński — 
P. Dobrzański J. prosi o 3-miesięczny urlop, 
Zezwolone. Sekcja ILI (spraw. p. Dobrzański) wnosi 
niektóre zmiany w brukowaniu i kładseniu chodni- 
ków, jednakowoż W granicach dozwolonego kredytu. 
I tak nwaśa sekcja za konieczne, mimo że nie było 
uchwały rady, ułożenia nowego chodnika z płyt trom- 
bowelskich na ulicy Gródeckiej, gdyż stary jest tak 
zrujnowany, iż należałoby go w xnacznej części u- 
sapałażć nowemi płytami, a że prócz tego musi być 
cały trotoar przerobiony, gdy kolej konna rozpocznie 
bsdowę, korzystniej więc jest odrazu nowy wybudo- 
wać, Dalej proponuje sekcja ułożyć ze starych płyt 
trembowelskici , które nayska się w Rynku, gdzie 
mowy zupełnie chodnik ułożony zostanie — chodnik 
na ulicy Leona Bapiehy (Nowy-Świat), — Następnie 
otrzymzją następujące nlice chodniki; Ossolińskich, 
Zimorowicza, Kraszewskiego (s jednej strony), Smo- 
cza, Owocowa, Machabenszów , Janowska (po lewej 
stronie aż de przędzalni). Na ulicy Zielonej zostanie 
stary nznpełniony. Bruk stary z Rynku sostanie U- 
żyty do wybrukowania placu Solskich, — Wszystkie 
te wnioski Rada po krótkiej dyskusji przyjmuje. — 
Niemałe jadnak zwycięstwo odniósł wezoraj radny 
Feliks Piątkowski. Wiadomo, że cały Rynek 
ma być na nowo wybrnkowany, otrsyma nowe Cho- 
dniki itd. Przy tej sposobności urząd budowniczy i 
nekcja propenowały , aby równocześnie przy chodni- 
kach ustawić latarnie na słupach, dotychozas bowiem 
latarnie zwyczajem pracjców znachodzą się pray kamie- 


micach. Latarnia taka traci połowę światła , prócz 


tego, że zasłoniętą jest najczęściej szyldem itp. Ko- 
szta przeniesienia tych latarń na s'npy i ustawienia 
dwóch nowych kandelabrów przy wjeździe do ratn- 
sza obliczone zostały na 1500 guld, i w budżet te- 
goroczny wstawione. Rada jednak pray uchwale bu- 
ażetu wykreśliła tę kworę. Otóż p, Piątkowski 


ezekujące uchwały rady. 


ł 


ści niezawodnie zrobić się będzie musiało. Przeko- 
nana temi argnmentami rada uchwala wstawić po- 


reknrsów w sprawach budowniczych w myśl wnio- 
sków sekcji (sprawozd, p. Momocki i dr. Hrysskie- 


przedłożył p. Hryszkiewiez. 

Oto p. Marcin Szygelik, właściciel realności 1. 
8 na Pasiekach halickich, aby dostać się do swego 
domu musi przejeżdżać przez las konwentu pp. Be- 
nedyktynek orm. Jakiś czas jeździł swoboinie, aś 
pewnego dnia pp. Benedyktynki zakazały mu tam- 
tędy jeździć, a nawet droge rowem przekopano. Pan 
Marcin zaskarżył do sądu „o prowizorjnm,* proces 
wygrał, a sąd zakazał, jak powiada dr, Hrystkie- 
wicz, „turbowaóć pp. Benedyktynkom p, Marcina.“ |: 
Konwent jednak wniósł rekurs do apelacji. Tymexa- 
sem „apelacja myśli sobie,* jak powiada pan 
sprawozdawca, „a nu mąd nie był kompeten- 
tny, jeżeli to była droga publiczna.“ Za- 
pytała przeto wydział krajowy, a ten wydział po- 
wiatowy, 8 ten znów magistrat jaka to jest droga? 
Komisja, do której należał i p. sprawozdawca, orze- 
kła, że to jest droga polowa, ale nie publiczna. 
m p tego orzeczenia, należy przeto odpowie- 
dzieć. 

Jakkolwiek na porządku dziennym było jeszcze 
kilka spraw, przewodniczący w obawie, aby nie bra- 
kło kompletu, zarządził tajne posiedsenie, na któ- 
rem miały być rozstrzygnięte sprawy od dawna o- 


w 
Rolnictwo przemysi i handel. 


Lwów 10. maja. Sprawozdanie tygodnio- 
we lwowskiej [Izby handlowej i przemysłowej o censch 
zboża i produktów, zrealizowanych na placu lwowskim, 
„w ciągu ubiegłego tygodnia (Bez opłaty akcyzowej). 


je | (Korzec pazenicy 77 klgr., żyta 73 kilgr., jęczmienia 


64 kilgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kukurndzy 82 
kilgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., kouiczyny 82 ki- 
logramy). 

Zbota za 100 kilogramów: Pszen'ca złr. 7— do 
do 890, żyto złr. 4:60 do 6:50, jęczmień złr. 4:25 do 
b75, owies złr, 430 do 5—, hreczka złr. —— do —'—, 
kukurn iza zeszłoroczna złr. 460 do 550, kukurudza no: 
wą złr. 440 do 5'50, proso złr. —*— do ——-, 

Zbożastryczkowe za 100 kilogramów: Groch 
do gotowania złr. 6— do 760, groch pastewuy złr. 460 
du 5 25, soczewica złr, —— do ==", fasola złr. 7: - do 
950, bobik złr, —*— do 5—, wyka złr, 375 do 4£—, 

Nasiona za 106 kilogramów: Koniczyna złr. 30:— 
do 33—, nzjprzedniejsza złr. —'— do —*—, poślednia 
złr. —— do —'—, tymotka zir. —— do ——, anyż 
rosyjski ułr. —— do —'—, anyż płaski złr, 38'— do 
46—, kminek złr. 30— do 33:—, 

Nasiona olejne za 100 kilograwów: Rzepak zi- 
mowy złr, 1l— do 1250, rzepak letni złr. 10-75 du 11-25, 
rzepik zimowy złr. —*— do —'—--, rzepik letni zir. —'— 
do —'—, Inianka złr. 8-— do 1050, nasienie lniaue złr. 
11'— do 11'50, nnsionie konopne złr. —— do 850. 

f Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy złr. 25-50 
do 25 75. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 16. maja. 

Postanowiono tedy ostatecznie zaiuknąć sesję 

Rady państwa jutro, w sobotę, mową trono- 
w ẹ Dzisiaj odbędą obie lzby ostatnie posiedzenie, 
a mianowicie lzba poselska po południu, oczeku- 
Jąć czyli lzba panów przyjmie bez zmiany wszy- 
stkie przedłożone jej uchwały Izby poselskiej, aby 
się do tego zastosować. W liczbie niezałatwionych 
tej sesji wniosków najważniejszym jest projekt u- 
stawy legalizacyjnej i zatwierdzenia kredytu 26-mi- 
ljonowegu. 
j Opozycja Izby poselskiej zamierzała z powodu 
ogłoszonej konwencji z Portą ottomańską, wnieść 
Jeszcze przed zamknięciem sesji interpelację w 
Izbie, z której mógłby hr. Andrassy przekonać się 
dobitnie o niezadowoleniu, jakie konwencja rze- 
czona, a tem samem cała jego polityka wschodnia 
powszechnie wywołuje. Ze względu wszakże, iż 
dla braku czasu niepodobna bytoby już przepre- 
wadzić nad tą interpelacją dyskusji, bez czego in- 
terpelacja nie miałaby właściwie znaczenia, zanie- 
chano tego zamiaru, pozostawiając zgromadzeniom 
wyborców, przy zbliżających się wyborach, oce- 
pienie i osądzenie polityki hr. Andrassego. 

Izba panów sejmu węgierskiego 
przyjęła po długiej a gorącej rozprawie ustawą 0 
jezyku węgierskim w szkołach ludowych. Kozpra- 
wa toczyła się głównie po obu stronach pomiędzy 


i 


ł 


1 


które stanowią treść główną dzisiejszej ogólnej po- 
lityki, są powodem ciągłych sensacyj i ciągłych 
zawodów. Co moment powstają nowe sensacyjne 
wieści, jako skutek różnych machinacyj, wzbudza- 
ją zdziwienie lub oburzenie, i niestety nie jedna 
już z nich okazała się prawdziwą. Tym sposobem 
niepodobna znaleźć sobie criterium do oceniania 
czy to lub owe jest faktem nieodwołalnym, 
przeciwnie. Zachody bowiem i machinacje są za- 
wsze w tym względzie rzeczywiste, a rezuliat za- 
leży jedynie od tego, czy fakt tą drogą stworzony 
uda się utrzymać, czy też pod naciskiem opozycji 
ze strony innych sił i okoliczności wypadnie zeń 
zrezygnować, dozwolić mu upaść. Tak się dzieje 
od jakiegoś czasu ustawicznie; tak się ma z różnemi 
rzeczami nader głośnemi w dniach ostatnich. 


sławny „sojusz“ moskiewsko-turecki. Podając o nim 
wiadomości, zastrzegaliśmy się wyraźnie od wszel- 
kich twierdzeń w tym względzie. l oto cóż się 


Przeciw 
rumuń- 
biskupi Wanika, Miron, Matian i Michalji, 
przedstawiając Ustawę rzeczoną jako uwłaczającą 
interesom kościoła, narodowości i stanu nauczy- 
ustawy występowali biskupi 
Czaszka i Ipolyi, których djecezje zamieszkałe są 
przeważnie przez Słowaków. Na poparcie swych 
przytaczali głównie objawiające się po- 
wszechnie życzenia samejże ludności słowackiej. 


Intryga i wzajemne podchwytywanie się, 


czy 


Do tej kategorji należy przedewszystkiem prze- 


okazuje? Tureja mimo wymiany listów między ca- 
rem a sułitanem, mimo ogłoszonej przez Obrucze- 
wa „w imieniu sułtana* proklamacji carskiej w 
Bułgarji, że sułtan się zrzeka zajęcia Iehtimanu i 
Burgas, mimo głoszenia że noty tureckie z rekla- 
macjami przeciw gospodarce moskiewskiej w Ru- 
melji eostały wstrzymane, Turcja praw swoich co 
do obsadzenia owych punktów granicznych bynaj- 
mniej się nie zrzekła, a noty o które chodzi wido- 
cznie, nie musiały być wstrzymane, skoro ich 
treść publicznie ogłoszoną została. Kurtoazja więc 
listów dworskich swoją drogą, a reklamacje rzą” 
dów swoją W owych bowiem notach, datowa- 
nych z 30. kwietnia, Porta skarży się mocno na 
nadużycia władz moskiewskich w Rumelji i Buł- 
garji, i bardzo energicznie piętnuje sposób, w jaki 
Moskale obchodzili się z miejscowymi iahometa- 
nami. Wykazuje ona, powołując się na bezstronne 
raporta pułkownika Blunta, że w skutek podszezu- 
wania Bułgarów plzez agentów moskiewskich, o” 
koło 50.000 manometan musiało opuścić kraj. 
Wreszcie, wzywa Porta pomocy mocarstw, ażeby 
wpłynęły na rząd petersburski celem położenia 
końca tym prześladowaniom. Wczoraj zaś przyto- 
czyliśiuy depeszę francuską, z której wypada, że 
opuszczenie przez Rosją części długu wojennego 
Turcji jest tylko czczą pogłoską. Oto, jak się 
dziś przedstawia ów „sojusz,“ o którym tyle gło- 
SZONO. 

Zwrócono uwagę na częste audjencje am- 
basadora angielskiego, p. Layarda, u suł- 
tana. W skutek tego powstały pogłoski, że od- 
bywają się narady nad nową anglo- turecką kon- 
wencją eo do reform w Azji, co do pożyczki lub 
co do ostatecznego ustąpienia Cypru. Dzienniki 
angielskie pisząc o tem, powiadają, że co do tych 
wszystkich pogłosek, „nie jeszcze nie ma 
pewnego.“ 

Lord Dufterin, ambasador angielski w Peters- 
burgu, udaje się na urlop — i to zdaje się urlop 
dłuższy — do Londynu. Po drodze zaś wstąpił 
do Berlina. W Berlińskich dyplomatycznych ko- 
łach urlop ten iłómaczą w taki sposób, że wido- 
cznie na teraz nie ma potrzeby się obawiać Żadnych 
trudności między gabinetami angielskim a mo- 
skiewskim, co do wykonania traktatu berlińskiego. 
Względnie do sfer zkąd ono pochodzi, tłómacze- 
nie to jest zaiste poprawne. 


U proklamacji carskiej do Bułgarów, obwożo- 
nej przez Ubruczewa, wiedeńska półurzędowa Po- 
lutusche Corresp. powiada: — „Manitest cara 
kładzie podstawę do zawieszenia bro- 
ni, ale bynajmniej do trwałego poko- 
ju“. Warto zauważyć, że głos ten jej dochodzi 
z Filipopola. 

Z powodu podróży nowego księcia Bułgarji, 
który takową rozpoczął od Liwadji a dopiero na 
koniec ma ją posunąć do Konstantynopola, Jour- 
nal des Débats radzi mu żeby dobrze pamiętał, iż 
przedewszystkiem jest wassalem sułtana. Uo 
zaś do kwestyj, o których z nim mówi się w Liwadji, 
korespondencja z Petersburga do urzędowej Wre- 
ner dAbendpost powiada: „Być może będzie mu 
także wzmniakowane v kosztach okupaej- 


ctwem konserwatywnem , tak mu dziś potrzebnem 


jezuici. 


Bułgarji jakie poniosła Rosja, a z*którychigo ojczyzną. 


dzisiejsze finanse moskiewskie nie dozwalają czy- 
nić darowizny. Bogata Bułgarja może bez wiel- 
kich wysiłków przyczynić się choć w części do 
pokrycia tych ogromnych ofiar pienięnych, jakie 
Rosja poniosła dla jej oswobodzenia. Nowy książę 
przywiezie więc z sobą nie tylko podarki ale takżę 
i rachunek do płacenia za „ofiary“ i „chrześci- 
jańską miłość”. 

Wspominaliśmy już o projekcie ustawy tym- 
czasowej eo do taryf cłowych w Niemczech, a 


przez którą rząd będzie mógł już z góry zdoby- 


wać częściami to, czego mu dotąd parlament od- 
mawia ryczałtem. Projekt ten robi wiele zamię- 
szania w Świecie handlowym niemieckim. Korzy- 
stając z przewłoki, w jaką popadł projekt ustawy 
ogólnej. wielu bardzo zakładowców i negocjantów 


porobiło liczne zamówienia zagranicą. Jeśli zaś ów 
nowy projekt zostanie przyjęty, to rząd mógłby 
ich przyprawić o niemały zawód, bo na wchodzą- 
ce dziś produkta bądź wolno, bądź za opłatą ceł 
niskich, mógłby w drodze dość krótkiej nałożyć 
lub podwyższyć cła. Rzecz ta grozi tym sposobem 
licznym interesom i powiększeniem już i tak cięż- 
kiej kryzys handlowo-przemysłowej w Niemczech. 


W skutek zbliżenia się Bismarka ze stronni- 


w kwestji ustawy cłowej, zaczęto mówić ponownie 
o stosunkach Niemiec z Watykanem. Nordd, allg. 
Ztg podnosi na nowo swe szablonowe zaprzeczenia, 
a londyński Słandard mówi, że doprowadzenie 
do skutku układów mają paraliżować głównie 


Courrier d' Italie donosi, że poseł włoski w 
Wiedniu, hr. Robilant, ma się udać do Rzymu 
na konferencje z prezesem gabinetu p. Depretisem, 
o agitacjach antiaustrjackich t. z. ltalia irre 
denta. Choć o tem stronnictwie już dziś rzadko 
nawet wspominają, ma ono wszakże jeszcze istnieć 
i działać, a jego agitacje zdaniem Cowrr. © It. 
czynią stanowisko p. Robilanta w Wiedniu nieraz 
bardzo trudnem. Fremdenblatt powiada, że to 
skrupuł zbyteczny, bo agitacje Italia irredenta nie 
są w stanie zakłócić dobrych stosunków między 
Austrją a Włochami. 


lelegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 15. maja. Izba posel- 
ska przyjęła wnioski komisji budżetowej o 
8 dorocznem sprawozdaniu komisji kontro- 
lującej długi państwa i załatwiła kilka pe- 
tycyj, między temi petycję styryjskiego wy- 
działu krajowego, wzywającą rząd, aby 
przygotował projekt ustawy o ochronie 
źródeł leczniczych. Minister finansów o0- 
świadeza w odpowiedzi na interpelacje, że 
przy ściąganiu podatków zaległych dozwo- 
long będzie wszelka możliwa ulga. Postę- 
powanie przy oszacowaniu podatku grunto- 
wego było zupełnie prawidłowe. 

Prezydent Rechbauer uwiadamia, że 
cesarz zamknie radę państwa w 
sobotę. 


Mondym 16. maja. W Izbie niższej 
oświadczył Northcote, że rząd kilka- 
krotnie nalegał już na wys. Portę o wyko- 
nanie art. 28. traktatu Berlińskiego, i 0- 
becnie znów ponowne uczynił przedsta- 
wienie. 

äserlim 16. maja. — Norddeutsche 
A. Zig. otrzymuje z Bułgarji pewne wia- 
domosci, że armja rosyjska gotuje się do 
wymarszu z Bułgarji i Rumelji wschodniej, 
które to przygotowania wedle wydanych 


czone. 


cłowej. 


rozkazów do 25. lipca br. mają być ukoń- 


JAolonia 15. maja. Koeln. Zig. ogła- 
sza odpowiedź ks. Battenberga na 
adres bułgarski. Przyjmując zadanie sobie 
powierzone, książę oświadcza, że nie ma 
innego zadania prócz dobra narodu i po- 
myślności kraju, który stał się obecnie je- 
Na życzenie cesarza rosyj- 


skiego udaje się do Liwadji, a ztamiąd 
oznaczy termin przyjęcia deputacji. 

Paryż 15. maja. W senacie interpe- 
luje Chesnelong 2 prawicy w sprawie zam- 
knięcia szkół kongregacyjnych. Minister 
oświaty w odpowiedzi zapowiada wniosek 
o zniesieniu lettre dobedience. Senat przyjął 
porządek dzienny bez zmiany. 

Petersburg 15. maja. Ukaz carski 
wystosowany do senatu, nadaje gubernato- 
rom generalnym w Moskwie, Warszawie, 
Kijowie, jakoteż prowizorycznym gen. gu- 
bernatorom w Petersburgu, Charkowie i 
Odesie prawo stosowania ukazu z dnia 17. 
kwietnia także i na inne gubernie, należące 
do ich okręgów wojennych. 

JRzym 10. maja. Na dzisiejszym uro- 
czystym konsystorzu odbyła się cere- 
monja wręczenia kapelusza i pierścienia, 
zamknięcia i otwarcia ust nowo-mianowa- 
nych kardynałów Pecci, Hergenroether, 
Newman i Zigliara. Papież mianował na- 
stępnie 19 biskupów ; Pavel został bisku- 
pem w Wielkim Waradynie, Dunajewski w 
Krakowie, Frind w Litomierzycach a Sza- 
bo w Szamosujvarze. Hergenroether otrzy- 
mał tytuł kardynalski jako djakon św. Mi- 
kołaja in carcere. 


- . 115775 20 o ef in 
. 7630 Rosyjski Banknoty . 

kolej Kar. Lud. 24126 

Usposobienie stałe. 


Wiedeń.f15. maja 2 godz. 20 min. 
Losy kredytowe . . 17150 Węg. Obi. państ. 18 . 78:75 


Węg. akcje kredyt. . 24025 Galic. Indemnizacja. 89:50 
Losy Angl.-Austr. B. 115 — 1864 Losy . . 161-50 
„ Unionsbank . 76-— Siedmiogr. kolei . 95— 
„ kolei Kar.-Lud. 24050 Akcje banku obrotow. —— 
A » Północna. —— Losy tureckis . 205 
5 » Połudn. 77:25 Złota renta węgiers. 936% 
»  » Alfólde, , 132— Akcje kolei państw. == — 
Ą „ Elżbiety . 178— Bankverein . . . 121:50 
»  » Lw.-Czer. 134:50 Rojsyjekie banknoty 112 
ř » Węg.-Poł. 12450 Węgierskie Losy. . 105:%0 
s» _„ Rudolfa , —— Reichsmark, . . „ 57:70 

» Komunal wied. 117 75 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 15. maja. 
Jed. długpań. w bank. 6685 Londyn . . 117:35 
są” 4 w srebr. 61:25 Srebro M —— 
Rents w złocie . . 1925 20-frankówka . 9:36 
Losy pożycz. z r. 1860 125:26 Dukat ces. man, . 5:53 
Akcje banku wied. 841-— 100 marek niemiec, . 5770 

Akojo banku. kredyt. 260:— 

Berlin, 14. maja 5 godz. 50 min. 

Rosyjskie banknoty. 194:80 Galicyjskie . . . . 10470 
Akcje kredytowe . *— Kolei Rumunskiej . 30— 


Lombardy . . 133:50 Austrjackie banknoty 17840 
Uspowobienie stałe, 
Paryż 80, renty 7950 Lombardy HP. 
relegramy zbożowe z dnia 15. maja. 
Wiedeń: pszenica zł. 1060, żyto zł. 7 50j, okowita 
pr. 10-600 liter-procent zł. 2425; Buda -Pewzt: psze- 
nica 76 kilogr. (na jesień) zł. 960? Berlin: pszsnica 
żółta na maj-czerwieo 19450, żyto ——, okowita loco 
63:30; Szczecin; pszenica —'—, rzepak na jesień 
——, Paryż: mąki 100 kilo zł. 59-25. 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. maja. 

Hotel Zorza. J. Freudenberg z Kołomyi, A. 
Mansch i F. Ertel z Wiednia. 

Hotel Amgielskia W. Waygari z Przemyśla. 

Hotel Langa. K. Reich 1 J. Demączek s Wio- 
dnia, B. Hofmann z Rzeszowa, A. Panek i R. Reich z 
Wiednia. s 

Motel Warszawski. F. bar. Błazowski z Ka- 
mionki strum., J. Link z py ej E. Jędrzejowski z 
Rozdołu, J. Górski z Tarnopola. 


1879. 


„„Zniżone ceny.” 


Angielski 


Lo 
Merlim 15. maja. Rada związko-| i powszechnie jako wybornv uznany 
wa przyjęła ustawę o prowizorycznem za- 
prowadzeniu zmian w ustawie o taryfie 
cłowej według wniosku komisji prawniczo- 


Grodziecki 
PORTLAND GEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 


Anast Schellenberg, 


we Lwowie. 71 
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4 DZIENNIK POLSKI. 


Ray ti a. WRA AT aaa PO | a Ń a Pw A „p O MA m e a r era me m AE 


j H p zatkł bal ő £ s z p f z odszewki zdrowia, Ciohochod: j iegi - 
Parasolki letnie |t; Kamioi: x rrem ata |Gegbozmnoz jedmtno | watane.|Bofozochy, i Skarpetki, aksa | stety” Bieowa 1 stóżkowe os [mie i wpikacją on vsknie wykonac sont" 7 tali? N. ari 
niki i Kalesony t i , i » SE. U EE mo ? k ami i boz, Kaptarki, Mufxi, Mitynkoj s jak iek b R SZUCI I 
od 75 eat. do 10 złr. Li danie" | A fianelow Ogrzewacze piersi i żołądka. dwabne, Pończochy do polowania. | i Trzewiozki dla aie W |: ahaaa BR it orze, Rawy] [l re idy l onorowego Owari 


ek A FH 1 | ` Y uwękawiczki jak nejlepsze prapskie Szalini, Krawaty, Kot ierzyki asm |spimisi do manszetów 1 do przydów |Pot tmonetki, Pulerery skOTKOW:, Szczotki do wisów i do suzień, MAGAZYN DAMSKI 
Aas i now od A P 8 ki ów skie i męskie w a sojka gaści: |Izoilki do RE w. Ei Ra. i liz iiie ak i ke iowe, ak jaj EA kaczy” 3 zębow i do knokaj a' t * 
iński i dzi uki je bae nisana fi w największym orze, Paski skór |zki ze xłota Talm i o owane dojCygarówki, Papierk: cygtret"we, Pu JRcyi do języków czyszczenia, Scyzo ` 
berlińskie na kanwie tudzież sukienne, jedwabne i niciano. f} Y 7% PSE EA zewarkÓw. 7 delka pz siarniki u ryki E N Ri de Poda 1 
rq [Gorsety paryskie od złr. 1-3U do Bf Kalosze rosijekie, hbery'ne Guziki Kaa PE „ pn fEredzia, irepiav, Saiçcia, Rozety|Cerutę aniryxańską do pokryc 
Gorsety francuskie Dsezozocbrony od złr. 1-30 de 10 Rekawiczki, Galony, Karty do łania = OWE DE! OE A, Szaury, Goriki, Toówy, Borty, pó wo ŁAD? kolorach, żółtą 
r y 'aascze nisprzemakalne angielskiej Marki i Sztony preferanuowe, RzoĄ.:_.. 2 Kaya E ÓW zutas i wszelkie inna ozdo pas | woskową i gutsperkową na przeście } AE e 
od złr. 1:30 do 5 złr. od Piri 11 do 15. ka mienie ko pleda a cienne, Fartneki płócienne i ceratowe ma «teryjne. ; ra lełka piep Ae dak we Lwowie przy ulicy Ha'icki-j pod l. 4 
1553 23—0 1 À BF Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jek najakuratniej. -S8 


| | O AERODJCOWNĘ PKS E T da KACA. OGŁ i E 
DY Z pow odua ww yy jazdu pi znat zmie zmiżomnyeceh cenach W 


w Hotelu Żorża Nr. 26 


najwykwintniejsze ootowe toalety damskie z materyj jedwabnych i wełnianych. 


Kostiumy, Mantyle, Zarzutki, Ubrania ranne, Waterproof itd. itd. 


Modne materje wełniane, najcięższe jedwabne, w sztukach, Brokaty, Tkaniny-Phantasie w najświetniejszych kolorach. 
Znany od lat wielu jak najzaszczytniej Magazyn Konfekcyj i materyj jedwabnych 


JÓZEF DINTEL i SPÓŁKA, Graben w Wiedniu. 


1800 1—1 


y 


Nakładem ksiegarni 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie, wyszla: 


oaza 16 TEE N 

Mowa kwiatów 
Zabawa towarzyska din doreałych 
ułożył A. K. 1747 3—3 


Cena 60 cnt. z przesyłką pocztą 65 cnt 


APTEKA 


pod świętą Anną 
so Zakliceynie nod Dunajcem, 
poszukuja 
a OK DY ZA SB: 
w 1. lub 2. roku lub też początkującego 
Zgłosić się na miejscu. 1877 1—3 


Zupełnie urządzona 
FABRYKA 
cukrów kandyzowanych 


jest tanio do nabycia u 


r a 


FA) 


Hojże (ZES 
Uwe 3 WARZ 


say WODY MINERALNE ze zarojowisk natura ny ch 


świeże krowie i kozie. 
Bliższa wiadomość u J. Christofa polecu co dnż 44 świeży transport 1547 8—0 


Praw zyc aji handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


3 5 pos 4" SANO S : gł a 
powiat Husiatyn, poczta Skała, bas AA AAA APAAPA AAE PNAN IAIA EN INA SENE SISENEN 
odbędzie się na miejscu Dra CHABL w Paryżu. Zawiadomienie! 
dnia 25. maja b. r WEPUR: KPI CE! Syrop ten leczy I 
RUDS fr. i Ja +; krosty, liszaje, wy- Z powodu restauracji i zupełngo odświeżonia mego lokulo restau- 


| WNAED ANETA" racyjnego w oficynie, mam zaszczyt zawiadoniić Szanownych inoich konsu- 
a | © a 5 A Mr. czyści krew. 


P d iw liszajom | wyrzut-m i mentów, iż od Wtorku t j. œd duix 13. maja b. r. oddaję wy- 
omada przeciw Ilsza; "m. 


ARJ A d Ld 

»'owy sposób leczenia 
anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności cdpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób, pochodzących x niedostatku 
i zepsucia krwi, za pomocą 


ARÓGNIANU ZŁOTA SPOTEGOWAYEGO 


b 4 "H TF k V żej wymieniony lokal świeżo 1 elegancko urządzony do użytku Szanow., 
w drodze prywatnej licytacji, 50 koni, Kąpiele mineralne przec w słab2- P. T. Publiczności, jakotaż postarałem się dla dogodności z podwórza mai 
26 wołów, 20 krów, młocarnia prze-|śołom naskórnym. 


g p al E-|801002 D stworzyć sztuczny ogródek, w krórym przy skwar.e letnim znano 
nośna sześciokonna , różne narzędzis| żąs ŁU SDE z dobroci od lat kilkunastu moje PIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatn'a 
rolnicze i umeblowanie domowe. |4 ja 


j Syrop x cytry- 
| pianu żel za ile- 


czy genoreje, utraty 


kuchnia stoją na usługi. 1856 56—0 
Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowe względy, polecam 


PaE NAN NA NP Nat Na Wa RB. 


M. i V. HELLERA — RL ' z 
w Pradze. 1861 2—3 Do J. Z. wy ; Dołączony Test panei epa Dra ADDISON się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności. 
Drogi Aniele — jam już szczęśliwy języku. — We Lwowie w aptekach pp. i EF ROPLI QODRADZAJ CY GH Uniżony Najluła Tópfer, restaurator. 
Słowa Twe złote, to wiosny kwiat żywy, Krzyżanowskiego obok Brygidek i Zyg. EWA 


P Aa MM Addi A Mi Ah ad a A dd O 


PRAWDZIWA WODA | 


wynalazku | 


pana LESSEUR w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na spędzenie piegów i liezai, ra- 
pobiega zmarszczkom., bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Usetellier, 47 
rue de la Chaus+ó: d'Antin; we Lwo- 


Dra SAMUELA THOMPSON. 

Ta metoda leczeni jest bardzo prosta. Tysiąca 
osób wyleczonych Świadczą o jej skuteczności, Zaleca 
się szczególniej osobom, króre próbowały bezskutecznie 
lekarstw żelazistych lub dawnych środków krew prze- 
czyszczających. Nie masz metody leczenia, któraby 
się z tą porównać mogła ile razy chodzi © przy” 
wrócenie xównowaAgi systemu nerwowego i o powrócenie krwi $y- 
Wwiotów, których jej brakuje., W krótkim czasie po użyciu tych środków 
apetyt się wWzmagń, piły powraciją i chory wraca de zdrowie 


Napisz więc rychło i daruj winę, 4 Rukera, w Drohobyczu w apt. p. Dobrzy- 
Bo w Tobie ja żyję i bez Ciebie ginę. |nieck ego, w Czerniowcach w apt. p. Go 
1819 1—1 Twój na zawsze.  'lichowskiego, 1883 1—13 


XIEBGGEOKIKKIIECKH| OGOOGO 


WRUSKAWIEC. 


Zakład zdrojosry 


ASTHMA 


CYGARRTKA INDRYISKIE 
PP. GREWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


. 8, ulica Vivienne. 
Wazelkio srodki aż do dziń uźywane przeciw astmom, w jakiejhy niebyły formie i po. 
Stach, miały zawsza za podstawę pelladon t stramonium, nikotynę albo opium. 


RA 


wie w aptece Mikoląscha 1 w maga- i normalnego życia. Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone wa Francji przekonał 
zynach pp. Strzyżrwskiego i Bayera Za: staje otwart m 25 maja 1879 W Paryżu Avenue d”Antin, 12. We Lwowie w eptece p. Mikolascha i iu że konoplo Indyjskia z Bengalu (Canabis indica) Poinliają własności dak do das]. 
& Leona. 1457 5 -26 || 9, y p H nych, w Czerniowcach w uptece p. Golichowskiego. zakatarzeniu I N reang, e ETE ME a api 
A K Rapiełe tono -uiarczane f żelnzisio -nono . sniarczano-. Dia uniknienia licznych falszeratw i m ef żądać aby stampai rządowy frao- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 20 Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 


pls GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na iednaj etykiecie. 
Dostat można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYL. 


A. paka" Zarojnaaay E a E A 
teczności. a Zaklad kuracyjny żętycą owcz z 


Żętyca owcra, zapas wód lekarskich obzych, restauracje i enkiernia, Ed 
+4 w fiKulasznem * 


RR 


Oficjalista prywatny 
liczący lat 35, żonaty, posiadający jak 
najlepszą rekomendację udowodnioną świa 


Odległość zakładu ol stacji kolejowej Drohobycz jedna mila. układy wa Lwowie w aptekach pp. Mikolasch , Zyg, Ruckera i J. Beisera, 


O. e a TA więk” p, Skar- Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząiľ przyjmuje bd E AUS po A AROR N. Being 

ie obowiązku zarządcy exoBomicznego także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny p VE ww za rt od fi O jj za. g w j ~ qpa 

kasj i kontrolora. W t tro- da Z A m y ' -o BAR FU "GOO ’ 

Tmenin Opt 15 SE Lok doda Z My RAW ni a d ro wę Ą PRE » Zakład ten w obszernej dolinie tuż obok dworca kolei Łupkowskiej ZE SC OO0UGOGDIGIOJZO00 J0000 
„gkarz zakładu dr. Za „ krajowy radca zdrowia. i |) Szezawne zwanego, na wysokości 1200 stóp nad powierzchmą morza $ PON Me) A 4 E aih SQ 


Skarbie w powiecie tarnopolskim i pro: 
wadził rachunkowość gorzelnianą, bro- 
warną i folwarczną, a obecnie jedynie 
dla uvsiągnięcia korzystniejszych waron- 
ków uwolnił się oi obowiązka. Nowy 
obowiązek może przyjąć w czasie według 
umowy i służy na żądanie odpowiednią 
kaucją. Łaskawe oferty przyjmuje Biur 

wy-futow<ze Wg> Fózefa Po- 
liń"<hiego uli a Karula Ludwika 1 5 
we Iwowie. 1833 3—6 


Na sprzedaż. 


SA położony, otoczony z wszech stron wysokiemi górami, które go od szko- 
$ dliwych wiatrów chronią, posiada 50] wygodniej urządzonych pokojów po ce- 3 
nia od 12 do 36 złr. na miesiąc. 


o 
; Św Zakładzie miejscowym u wód alkaliczno słonych 
Zakład utrzymuje 400 owiec i żętyca dwa razy dziennie świeżo się z [e | jodo - bromowych rozpocznie się pora kąpielowa 


Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do- 
łączony zadatsk ubezpiecza czas najmu. 


Franciszek Hral. 


KAKOGOD OCCII GOGO OK 


przyrządza. Świeże mleko dla kuracji, oraz nabiał dla gości dostarcza j 
kę z dniem l. Czereca 


; krowiarnia Zakłada. Wigórskiej b 
Aparata inhalacyjne, kąpiels ciepłe aromatyczne. górskiej bystraj 3 akh © * 
rzece Oslawie płynącej SBa ogrod obita używać przy,emnych bardzo ż Zakład posiada 20 łazienek i przeszło 200 pokoi mie- 
wzmacniających kąpieli, na brzegu rzeki sg gabiuety do rozbiwrania, szkalnych z komfortem urządzonych. 
g Restauracja, sala do zabaw, czytelnia, stała muzyka, lekarz, 
[e] apteka, poczta i stacja telegraficzna, tudzież skład wod mineral- 


W Zakładzie jest dobra Restauracja, w której można jadać w ab- 
namencie lnb według karty. Wikt w abonamencie, to jest: śniadanie 4 

nych krajowych i zagranicznych są w miejscu; także sól jodowa 
sie: miejscowa i eo dzień świeża Żentyca są do nabycia. 


Przełożony tego Instytutu mieszka w Zakładzie 


i prowadzi ogólny zarząd. Leczenie przez przeło. 
żonego Zakładu tyczy się zwicbuięć i bezkształt- 


nośći ciała, zrośnięcia i zapałenia stawów i kości 


p ; i ubezwładnienia muszkułów. Krewnym pacjentów 
IN STYTUT przysłuża prawo wyboru lukaray dò konsultacji. 
k Troskliwa piecza i wyżywienie członków instytutu 


$ obiad i kolacja miesięcznie 32 złr. 
- W dużym ogrodzie urządzone spacery, ořaz wszędzio ławeczki i za- 


ais cienione altany. Poczta, telegraf i apteka w Zukładzie 


W Czunkowie na Bukowinie ! PuePL Tem 0 da 
4 4 i $ l Uprasz: ;zegne zamówienia, a bliższych 1nformac dzieła a: ; , A l f 4.7 
w odległości jeduej mili od Zale- e Wi edniu ków UW. Taz» 5 RR - Zarząd Zakładu? poczta Śzozawne i E 14 E SĘ: je | y W ERY MM rozsełanie wody, soli a na PD. „si 
szczyk, przy murowanym gościńcu lnych iż kół po BI Li BASEN AE ; N ENE PA EPN EN SS ZBP SPACE POWA A 4 
BR EAA T Ahy Ak m T Biia jm ky AREE X GAGA EA 5900000000 J0I00000000000 


r sultącje, programy i przyjęcie do Zakładu między 
Währing, Cottagasse godziną 2. a 4. 1688 6—6 


Nr. 3. Dr. v. Fell, kril raia i Direktor, 


PDT TATA AAEE IEA ae 


DEN ZĘ NG | 


Odszczególniono medalem zasługi 
na wystawie krajowej 1877 roku. 


tabularnych , zawierająca 33 
morgów ornego pola, gleby pierwszo: 
rzędnej. dwór obszerny. murowany, 
6 TEEN Eg PE ET RÓ RYN RZY ONO OC BA u Sag 
darezemi, prawo propinwjz dwiema OOCOSOCOCOBORTOOCEOCOCCSCH - U VM m 
karczmami i 1 młyoen; czystego pęq » DO 0 (got Psy | ; f 
szu dzierżawnego ta część dóbrýsž a i A KK J i A Í p 2 Jenany przoz wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 
czyn T eA A s „Pie pst lekarskie, zą jedyny Środek radykalnie leczący: suchoty, kaszie, 
Niesie cja e c€hrypit į. wszelkiego rodzaju nieżyty i jako Środek odżywczy z niczem 


+ ' a i ' ; : H DOC i 

Bliższych „wiadomości ua tranko > dyjetetyczno-powietrzny I wodo-leczniczy zd nieporuówuany. Flaszka 60 cnt, Kurek do picia Kumysu 80 ct. Opakowa- 
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